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Pod domództiuern amerykańskich oficerom

„Czarna gwardia” reakcji w Berlinie
z b. hitlerowskim szefem sztabu na czele

BERLIN 5.6. (PAP) Na posie dzeniu zastępców komendantów 
Berlina rozpatrywana protokół ko misji, która z polecenia komendan- 
tnry sojuszniczej zbadała organi ssację i działalność tzw. cwarnej 
SWardii w sektorze amerykańskim Berlina.

Mimo utrudnień, na które napo* 
Lokali członkowie komisji, prowa- 
azącej badania, ustalono, że czarna 
Swardia jest formacją wojskową, 
Podzieloną na kompanie i bata- 
iony pod zwierzchnim dowództwem 

«ttierykańskich oficerów.
Przedstawiciel radziecki płk Je- 

'zarow oświadczył, iż, według 
Posiadanych przez niego informa- 

szefem sztabu czarnej gwardii 
planowany został przez Ameryka- 

ow zbrodniarz wojenny, b. szef 
 ̂ a bu Hitlera, gen. Haider, który 
resztą niedawno znajdował się w

Berlinie dla . przeprowadzenia in ­
spekcji swoich „czarnych“ wojsk. 
Jak stwierdził dalej przedstawiciel 
radziecki, udowodnione zostało, że 
czarna gwardia szkolona jest spe­
cjalnie w  celach pogromowych i  
dla zwalczania demokratycznych 
organizacji oraz dokonywania na­
padów na antyfaszystów niemiec­
kich, Szereg wypadków z ostatnich 
dni, w których czarna gwardia na 
padała i  biła młodzież, rozklejającą 
plakaty z wezwaniem do referen­
dum, został przytoczony na posie­
dzeniu komendantury.

-  - - - - - - - -  — — — — — —' -w

N o w e  sporne sprawy
na posiedzenia zastępców komendantów Berlina
Be r l in , 5.6 (PAP). Na odbytym 

, Piątek posiedzeniu zastępców 4-ch
Pftłiliwnornendantów Berlina, przedstawi­

l i  W. Brytani gen. Benson zakwe- 
r .'°nował wyniki niedawnych wybo 
j°W do związków zawodowych Ber- 
sk.a i oświadczył, że władze brytyj- 
j5 le nie uznają wyłonionego obecnie 

°Piitetu centralnego związków ża­
r o w y c h  (FDGB).
Pun ZedStawicieI Zw' Radzieckiego 

Jelizarow stwierdził, że stano- 
^ lsko zajęte przez zastępcę komen- 
j p*-a brytyjskiego jest nową próbą 
^gerencji w  sprawy związków za- 
3ed °Wyc^ ’ zmierzającą do rozbicia 

dftości ruchu zawodowego w Niem 
g ®cb- Po duskusji postanowiono za­

c ie n ie  to postawić na porządku

dziennym następnego posiedzenia za 
stępców komendantów Berlina.

W toku debat nad innym punktem 
porządku dziennego pułk. Jelizarow I 
wystąpił z zarzutem, że niemiecka 
policja przemysłowa w amerykań­
skim sektorze Berlina wykorzysty­
wana jest dla terroryzowania orga­
nizacji demokratycznych oraz doko 
nywania napadów na osoby, które 
agitowały za zjednoczeniem Niemiec. 
Przedstawiciel USA usiłował goło­
słownie zaprzeczyć twierdzeniom 
pułk. Jelizarowa. Ostatecznie po pół 
toragodzinnej dyskusji zgodzono się, 
na żądanie pułk. Jelizarowa, przeka 
zać całą sprawę do rozpatrzenia ko- 
mendatom.

Płk. Jelizarow, opierając się na 
przedstawionym materiale, stwier 
"dził, że utworzenie formacji mili­

tarnej!, którą bezwątpienla jest 
cząrna gwardia, stanowi poważne 
naruszenie przez Amerykanów u“ 
kładu poczdamskiego oraz posta­
nowień Sojuszniczej Rady Kon­
troli. KomeSdant radziecki zażą­
dał bezwzględnego rozwiązania tej 
organizacji.

W dalszym ciągu posiedzenia o- 
mówiono sprawę ostatnich aresz­
towań zwolenników referendum w' 
sektorach zachodnich Berlina. 
Przedstawiciel radziecki wystąpił 
energicznie przeciwko niczym nie­
uzasadnionym aresztowaniom, (w)

W PONIEDZIAŁEK NARADA
■ marszałka Sokołowskiego
BERLIN. 5.5. PAP. — Na ponie­

działek 7 czerwca, zwołana zosta­
ło przez dowódcę wojsk radziec­
kich w Niemczech marszałka So­
kołowskiego, zebranie jego dorad­
ców politycznych i finansowych.

„Ostatni Mohikanie“

Kinii ansie - niemiecki w Berlinie
pod protektoratem gen. Robertsona

k * ?  BERLIN. 5.6. (PAP). W ko-
Sz • abanckicli Berlina duże póru- 
Bob *6j. wywołało oświadczenie gen.
*aies któ ry  zawiadomił o 

sieniu wszelkich ograniczeń, 
s istniały dotychczas w sto- 
Kgf.sch prywatnych między Angli 
cJ C  a Niemcami. Odtąd Niem- 
. . Woino będzie odwiedzać kluby
*  ««¡takie, brać udział we wspól- 

. meczach sportowych z Angli­
om, .’ 2aś Anglikom wolno będzie 
P ędzaćora: niemieckie rodziny

2 mieszkać u Niemców, 
łw ^m ddczen ie  to złożył gen. 
g0 ®rtso,n równocześnie z zawia-
W ,e» i®  o amnestionowaniu 
l e t k i c h  b. członków SS aż do 

Cfuehrera włącznie.
powiazać °ba te oświad- 

!tieaia’ t0 naturalnym ich wyni- 
iw "  ?*:anie si? możliwość nawią- 
Z b ania stosunków towarzystkich 
icb ‘ SS-manami oraz dopuszczenie 
t w a° klubów brytyjskich, do któ- 
ttiie 7-reszta mało któ ry cudzozie- 
Dą ma w Berlinie prawo wstę-

ra j uroczyście o tw arty przez gen. 
Herberta pierwszy klub angielsko* 
niemiecki. K lub ten, zgodnie o 
oświadczeniem gubernatora b ry­
tyjskiego gen, Robertsona o zmia­
nie stosunku do ludności niemie­
ckiej, ma służyć celom „politycz­
nego, kulturalnego i  gospodarcze­
go zbliżenia“ między obu naroda­
mi. (w)

Ze znaczną nadwyżką
przemysł bawełniany 

wykonał plan w maje
Przemysł bawełniany, naj­

większa branża praemysłu włó­
kienniczego, zatrudniająca po­
nad 100 tys. pracowników, wy­
konał miesięczny plan produk­
cji w  maju b. r. ze znacotną 
nadwyżką. ■

Poszczególne działy produk­
cji wykonały plan w następu - 
fąoej wysokości:

Przędzalnie ci enkop rzędne
w 122 proc., przędzalnie śred­
ni ot> rzędna w 98 proc., przę­
dzalnie odpadkowe w 118 proe., 
a tkalnie w 105 proc.

Nieznaczny niedobór w pro­
dukcji przędzy średnio przędne,i 
pokryty został ze znaczną nad­
wyżką przez przędzalnie cień" 
kotprzędnę, nie licząc nadwyż­
ki, uzyskanej w produkcji 
przędzy odpadkowej.

Rzqd, sejm t partie Finlandii
dzlęknfa generalissimusowi Stalinowi

®BRLIN“tyt- 5.6. (PAP) W dzielnicy
Łjskiej Grunewaid został wczo

Przedstawiciel
• Franco w Miesncrach

Be r l in  5.6 (PAP). Hiszpa-
msnkistowska wyznaczyła p 
-:a jako swego dyplomatycz­

na

Przedstawiciela w Niemczech. 
skicj?C!a by ł za czasów h itie ro w - 
?ahii konsulem generalnym Hisz- 

w Hamburgu Nie wiadomo 
sta\yte-' ^  do kr.dydatury przed- 

'e â ?en- Franco, ustosun- 
Sojusznicza Rada K on tro li 

staij^'ec' gdyż dla akredytacji przed 
9?ela państwa zagranicznego 
Badzie K on tro li, sprawującej 

t y w ^ h n ią  władzę nad Niemcami, 
A j, aSana jest zgoda wszystkich 
bj^Jprezentowanych w  n ie j m >  

(w)

HELSINKI, 5.6 (PAP), Premier 
Pekkala i minister spraw zagranicz­
nych Epkel odwiedzili posła radziec 
kiego w Helsinkach Sawonenkowa i 
wręczyli mu pismo, skierowane do 
generalissimusa Stalina.

W piśmie tym rząd Finlandii ko­
munikuje, że decyzja Związku Ra­
dzieckiego zmniejszeni reparacji 
jest welkoduSznym aktem, który zo 
stał przyjęty przez naród fiński z u- 
czuciem głębokiej wdzięczności i ra­
dości.. Dzięki zredukowaniu repara­
cji sytuacja gospodarcza Finlandii, 

i która ostatnio stała pod nakiem po 
' ważnych trudności, ulesia poprawie. 
W związku z tym rząd fiński wyra­
ża głębokie podziękowanie genera­
lissimusowi Stalinowi 1 rządowi 
ZSRR.

Również przewodniczący sejmu fiń 
skieep — Fagerholm — odwiedził po 
sła ZSRR i w imieniu członków sej 
mu wyraził podziękowanie dla rzą­
du radzieckiego za zredukowanie na 
jpirweh reoarscj?

Następnie posła, radzieckiego w 
Helsinkach odwiedzili również nr?ed 
stawicieie Komitetu Wykonawcach) 
fińskiei partii kórnijuisty^zhei Na­
rodowego Związku Demokratvczne- 
go. Związku Kobiet Związku Mło­
dzieży oraz reprezentanci robotni­
ków większych zakładów przemysło 
wych i związków zawodowych De-

zalegaci wyrazili podziękowanie 
wielkoduszny akt rządu radziec­
kiego.

Wągry proszą ZSRR 
o zmniejszeń e odszkodowań

BUDAPESZT. (PAP). Wicepre­
mier węgierski Matias Rakosi na 
wczorajszym posiedzeniu gabinetu 
zaproponował, by rząd węgierski 
zwróci się do Związku Radziec­
kiego z prośbą o zredukowanie wy­
sokości spłat reparacyjnych, do 
których zobowiązane są Węgry. 
Jak Wiadomo, Węgry mają w cią­
gu 8 lat zapłacić ZSRR z tytułu 
odszkodowań ■ wojennych, 200 milio 
nów dolarów.

Barwne stroje ludowe na wsi ustępują miejsca fabrycznej tandecie. 
To smutne zjawisko powinno zainteresować organizacje wiejskie i  
Wydz. Kultury i Sztuki właści wych urzędów. Na zdjęciu Kur- 
pianka z pow. Ostrołęka w cha rakterystycznym „czółku“,
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„Z pouiodu odprężenia sytuacji politycznej...**

Znamienne motywy
Dlaczego okrojono plan Marshalla

WASZYNGTON 5.6. (API). „Re­
dukcja sum, przewidzianych pier­
wotnie w  planie Marshalla nastą­
piła .na skutek radzieckiej propa­
gandy na rzecz pokojutt -— stwier. 
dza w swej depeszy korespondent 
Reutera, opierając się, na in fo r­
macjach z kół, zbliżonych do De­
partamentu Stanu.

Korespondent ten donosi dalej, 
że komisja budżetowa Izby Re­
prezentantów powzięła swą decyz­
ję o okrojeniu planu Marshalla, 
ponieważ w sytuacji międzynaro­
dowej nastąpiło odprężenie. Ko­
respondent zajmuje się dalej roz­
ważaniami na temat konsekwencji,

jakie może mieć ta redukcja na
amerykańską politykę zagraniczną, 
ponieważ, jak  stwierdza, „plan 
Marshalla stanowi podstawę ca. 
łóści tej po lityk i“.
: Z depeszy kbrenspondeńta Reu­
tera wynika pośrednio, że plan 
Marshalla jest planem wybitnie 
politycznym, co zresztą odidawna 
podkreślała już prasa demokra­
tyczna świata. Wysokość wydatków 
jakie St, Zjednoczone gotowe są 
ponieść na kredyty zagraniczne 
jest wprost proporcjonalna do na­
tężenia h isterii wojennej w  Ame­
ryce.

Państwo marshallowskie
niezadowolone z projektu umów ze Stanami Zjodnoczonemi

' LONDYN 5.6. (PAP). W ko­
łach politycznych podaje się dal­
sze szczegóły, dotyczące treści u- 
mów dwustronnych, jakie kraje 
marshallowskie mają zawrzeć ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Treść tych umów, które mają 
być podpisane do 3 lipca b. r., w y­
wołała zaniepokojenie Wielkiej 
B rytanii i F ranc ji Rządy tych kra 
jów nie podały jeszcze do wiado­
mości publicznej klauzul, zawar­
tych w  tych umowach. Do prasy 
przeniknęły jednak dalsze szcze­
góły, świadczące o ujemnym wpły 
wie, jakie realizacja umów może 
wywrzeć na życie gospodarcze 
Europy zachodniej. Oprócz klauzul 
o dewaluacji w krajach marshal- 
lowskich, umowa dwustronna ze 
Stanami Zjednoczonymi zawiera 
zobowiązanie podpisania i  respek­
towania Karty Handlu międzyna­
rodowego, uchw-!,rinej w Hawa­
nie

Warunki umowy umożliwią Sta­
nom Zjednoczonym rozbicie bry­
tyjskiego systemu celnego.

Z Paryża donoszą, że również 
we Francji k ry tyku je  się m. inn. 
kluzulę, przewidującą zasady naj­
większego uprzywilejowania mię­
dzy krajam i marshallowskimi. Oz­
nacza to, że Francja zmuszona 
zostanie do faworyzowania Nie­
miec.

Wydaje się prawdopodobnym, że 
kraje marshallowskie wystąpią ze 
wspólną inicjatywą wobec Stanów 
Zjednoczonych dla przeprowadze­
nia zmian w treści umów dwustron. 
nych. (w)

Polacy z Południowego Sacitalfau
w powrotnej drodze do Ojczyzny

MOSKWA 5.6 (PAP) Dnia 5 bm ¡przed pierwszą wojną światową, 
przybyła do Moskwy pociągiem z ‘ ale większość z nich urodziła się 
Władywostoku grupa ,44 Polaków na Sac'’ ’ ’mip i Polski nigdy nie 
zamieszkałych w południowym Sa- widziała Są wśród nich synowie 
chąlinie. klóryro władze umożliwiły i córki zesłańców Z lat 1870 i 1880 
powrót do kraiu Najstarszy z re- — dziś ludzie w wieku porio-.-7.tvm. 
patriantów^ liczy- 80 Jat. najmłodszy j w i ększość  2 n ic h  to  r o ln ic y  Są w 
— to kilkom esieczne niemowlę.
Niektórzy spośród oowracaiących aruple łei mis'nnarze- którzy
emigrowali na Daleki Wschód z Ra ; wy i pchali z Polski w latach 1937— 
domia, Łodzi i  innych miast jeszcze ’ 1939,

Transport Westfalczyków
w Elblągu

Do Elbląga przybył pierwszy tran 
sport Polaków z Westfalii, którzy 
zatrudnieni będą w miejscowej 
fabryce turb in  i  maszyn okręto­
wych.

Po uroczystym powitaniu na 
dworcu, Polacy z Westfalii skiero­
wani zostali do przygotowanych 
dla nich mieszkań. W najbliższych 
dniach spodziewane jest przybycie 
następnej grupy westfalczyków.

Popacy z Westfalii w Szczecinie
Na dworzec Turzyński w Szcze­

cinie przybył w dniu 5 bm nowy 
transport reemigrantów r. Westfalii 
z m. Bochum w liczbie 192 osób. 
Wśród przybyłych orzeważa ele­
ment rzemieślniczy. Znaiduje się 
wśród nich również 31 górników.
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Zwykli okupanci
Holendersko-indonezyjskie porożu 
mienie podpisane w styczniu 1948 
r. nie rozwiązało wszystkich pun 
k łów  spornych między JHolandią 
a Republiką Indenezyjską*. Nie zo­
stały załatwione m. in, tak ważne 
zagadnienia, jak zasady utworze­
nia Stanów Zjednoczonych Indo­
nezji i  U nii Holendersko-Indone- 
zyjskiej, warunki udziału Repu­
b lik i Indonezyjskiej w  tymczaso­
wym rządzie ogrólnoindonezyjskim, 
sprawa plebiscytu na terenach o- 
kupowanych przez Holendrów i 
inne. Wszystkie te problemy prze­
kazane specjalnej komisji politycz 
nej, złożonej z przedstawicieli Ho 
landii i  Republiki Indonezyjskiej. 
Komisja przystąpiła do pracy 19 
kwietnia br. Jak dotychczas jed­
nak, stanowisko zajęte przez Ho­
lendrów przeszkodziło załatwieniu 
problemów przekazanych komisji.

Delegacja Republiki Indonezyj­
skiej zgodziła się w  umowie stycz­
niowej na udział Republiki w  Sta 
nach Zjednoczonych Indonezji na 
te j podstawie, że członek trójoso- 
bowej komisji Narodów Zjedno­
czonych delegat amerykański Gra­
ham gwarantował je j utrzymanie 
suwerenności przez cały okres 
przejściowy, t j.  do czasu, gdy Sta­
ny Zjednoczone Indonezji otrzy­
mają statut suwerennego państwa.

Tymczasem w  trakcie obrad ko­
m isji politycznej Holendrzy zażą­
dali od republikanów przyznanie 
zwierzchnictwa Holandii nad In ­
donezją, dopóki władza nie zosta­
nie przekazana Stanom Zjednoczo­
nym Indonezji. Delegacja republi­
kańska odrzuciła to żądanie jako 
sprzeczne 2 umową styczniową.

Republikę indonezyjską zamiesz 
kuje 4,0 mil. ludzi. We wszystkich 
zaś innych „państwach“  Indonezji 
utworzonych przez Holendrów ży­
je ponad 30 mil. ludności. Mimo 
to Holendrzy proponują, żeby 
wszystkie państwa Stanów Zjedno 
czonych Indonezji miały równą 
ilość M reprezentantów w rządzie 
centralnym. Tym samym Holen­
drzy,^ chcą sobie - zapewnić decydu­
jący \ypły\y j? tym rządzie za por 
średnictwem swoich ąuislingów. 
Republikanie, rzecz jasna, na to 
się nie zgadzają.

Również w sprawie plebiscytu 
nie doszło dotychczas do porozu­
mienia , między obiema stronami. W 
umowie zawartej jeszcze w marcu 
1947 r. w  Łinggadjati Holendrzy 
uznali władzę Republiki Indone­
zyjskiej nad Jawą, Sum?4rą i Ma 
Rurą. Jednakowoż wbrew tej u- 
mowie Holendrzy zajęli w między­
czasie Madurę i  niektóre okręgi 
Jawy i  Sumatry.

Wspomniana na wstępie umowa 
zawarta w  styczniu br. przewiduje, 
że na terenach okupowanych przez 
Holendrów zostanie przeprowadzo­
ny plebiscyt, który zadecyduje o 
przynależności państwowej tych 
obszarów. Nie chcąc dopuścić do 
przeprowadzenia plebiscytu, dele- 
surdalną interpretację tego punktu 
umowy, twierdząc, że plebiscyt po 
winien być przeprowadzony nie 
tylko na terenach okupowanych, a- 
le również na terenach znajdują­
cych się pod władzą republiki. 
Rzecz jasna, republikanie nie mo­
gą się zgodzić na tę prowokacyjną 
interpretację, która podważa le­
galny charakter władzy Republiki.

O co chodzi Holendrom, nie tru ­
dno odgadnąć, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że w  międzyczasie przy 
syłają oni do Indonezji posiłki 
wojskowe i broń. Naczelny dowód­
ca holenderskich sił zbrojnych w 
Indonezji gen. Spoor oświadczył 
niedawno dość szczerze na kon­
ferencji prasowej w  Batawii, że 
„Niderlandy“  powinny mieć w  In ­
donezji duże siły wojskowe, do­
póki rozmowy nie zostaną po-

myślnie zakończone. Inn5rmi siewy 
holenderscy imperialiści zamierzają 
wywrzeć swoimi siłami zbrojnymi 
nacisk na przebieg rozmów holen- 
dersko-indonezyjskicb. Drugim śro 
dkiem nacisku jest akcja wygło­
dzenia ludności Republiki Indo­
nezyjskiej. Wbrew podpisanym u- 
mowom republika znajduje się pod 
blokadą holenderskiej floty wo­
jennej.

W parlamencie holenderskim to­
czą się cyniczne dyskusje na te­
mat, jakie środki są humanitar- 
niejsze — wygłodzenie czy ofensy­
wa z ląd infe końcem kwietnia pod 
czas debaty nad problemem Indo­
nezji poseł z partii t.zw. chrześci- 
jańsko-historycznej De Evaan zło­
żył w  parlamencie następujące o- 
świadczenic: „rząd przeprowadza 
w  stosunku do Republiki Indone­
zyjskiej blokadę ekonomiczną; 
głód jest oczywiście silną bronią, 
ale czy jest rzeczą humanitarną 
ukorzyć naród za pomocą głodu? 
lepiej chyba przeprowadzić szyb­
ką ofensywę, która przecież pocią­
gnie za sobą mniej ofiar niż głód“.

Poseł De Evaan przemawiał tak, 
jak mógł przemawiać przedstawi­
ciel zwykłych okupantów.

I. PŁYSZEWSKI

Hr. Bernadotte pośredniczy...

Á wojna toczy się dalej
Może sukcesy żyitów przyspieszą zawieszenie broni

zawieszenia broni na skutek sukc®_ 
sów, odniesionych przez wojska 
dowskie podczas ostatniej ofensywy- 

c ,7"Tn-K-wnT.ivr s u  iPAP l.

TEL AV IV  5.6 (API). Generalny Tymczasem w Palestynie toczą się 
rozjemca ONZ hr. Floke Bernadotte uporczywa walki, w  których stroną 
jeździ na próżno do wszystkich sto- ! atakującą są Żydzi. Oddziały żydów 
lic państw arabskich i  konferuje z | skie poczyniły znaczne postępy w re 
przywódcami arabskimi i żydowski- 1 jonie Tulkarm. Na południu otoczo-
mi, usiłując napróżno znaleźć zada­
walającą obie strony formułkę o za 
wieszeniu broni.

Hrabia Bernadotte konferował dziś 
przeszło 4 godziny z premierem egip 
skim -w Kairze i  udał się następnie 
do Bejrutu i Damaszku, aby spot­
kać się z prezydentami republik i 
premierami rządów Libanu i  Syrii. 
0 ‘iwadczył on, iż opracował nową 
interpretację propozycji zawieszenia 
broni, nie wie jednakże jak dotąd, 
czy zgodzą się na nią Żydzi i Ara­
bowie.

Żydzi stoją na stanowisku, że za­
kaz wysyłania do Palestyny w okre 
sie trwania rozejmu „personelu zdol 
nego do w a lk i“ , oznacza, iż zdolni 
do służby wojskowej imigranci mo­
gą przybywać do Palestyny, o ile nie 
posiadają przygotowania wojskowe­
go. Z interpretacją taką nie zgadza­
ją się oczywiście Arabowie. Sformu­
łowaniem tego punktu ma zająć się 
w  poniedziałek Bada Bezpieczeń­
stwa.

l i

w y

„Grecja usa teść 8 lat wejiy
Rząd gsn. Markosa podtrzymuje swe prepozycie pokojowe
RZYM, 5.6 (PAP). Rozgłośnia gen. 

Markosa podała treść artykułu se­
kretarza generalnego greckiej partii 
komunistycznej — Zachiadisa na te­
mat sytuacji w  Grecji.

Zachariadis przypomina, że Grecja 
znajduje się w  stanie wojny od 8 
lat. Nic dziwnego więc, że Grecy ma 
rzą o pokoju. Generalny sekretarz 
greckiej partii komunistycznej pod­
kreśla, że rząd Grecji demokratycz­
nej wyaził gotowość poparcia wszel­
kiej inicjatywy, zmierzającej do za­
warcia pokoju. — również dlatego, 
że w  pewnych kołach zbliżonych do 
rząd uafeńskięgo istnieje tendencja 
rozpoczęcia rokowań z rządem gen. 
Markosa. Koła te uświadamiają so­
bie, że reżim ateński nie może wyjść 
zwycięsko z wojny domowej, prowa­
dzonej przeciwko ludowi greckiemu. 
Przyczyną tego są nie tylko sprzecz­
ności i  rozdźwięki, zarysowujące się 
wśród zwolenników k lik i ateńskiej, 
nie tylko katastrofa gospodarcza i  f i  
nansowa Grecji, lecz niewątpliwy 
fakt, że żołnierze armii monarcho-fa 
szystowskiej nie chcą walczyć. Zro-

zumieli oni bowiem, że rząd ateński 
każe im przelewać krew w imię inte 
resów obcych.

Rząd gen. Markosa, licząc się z na­
strojami panującymi wśród wszyst­
kich Greków, oświadczył gotowość 
uczestniczenia w  rokowaniach poko­
jowych. Oferta ta jest skierowana 
również do żołnierzy armii monar- 
cho-faszystowskiej, którzy przy każ­
dej okazji manifestują swą niechęć 
do uczestniczenia w  walkach.

W końcu Zachariadis stwierdza, że 
o ile wojna domowa dalej toczyć sęl 
będzie, rząd demokratyczny zmobili 
żuje wszystkie siły narodowe, do 
walki o niezawisłość.

Zaciekłe walki 
w Macedonii Środkowej

RZYM, 5.6 (PAP). Według donie­
sień agencji Elefteri Ellada, w  Ma­
cedonii Środkowej toczą się zacie­
kłe walki. Oddziały armii demokra­
tycznej zaatakowały wojska rządo­
we w  Cheropulo, Melisourgia i  Kie-, 
ras, zadając im  ciężkie straty.

Pod anglosaskim protektoratem

D w a o b u rza jące  w y ro k i
BERLIN 5.6. (PAP). Aktor f i l ­

mowy Werner Krause, k tóry odtwa 
rżał główną rolę w  czołowym f i l ­
mie propagandy antysemickiej 
„Żyd Suess“ , skazany on został w 
Stuttgardzie na karę 5 tysięcy
marek, czyli tyle, ile  stanowiło 10 
procent jego honorarium, jakie o- 
trzymał z hitlerowskiego minister­
stwa propagandy za nagranie tego

Montgomery miała, być również 
w okresie zawieszenia broni za­
chowana całkowita dyscyplina

na przez Żydów kolumna wojsk e- 
gipskich poniosła ciężkia straty w 
ludziach i  sprzęcie pancernym".

Ważny punkt strategiczny, Jibna 
zdobyty został dzisiaj w  gwałtoyz- 
nym natarciu przez żydowskich ko- j 
mandosów. Przez zajęcie tej m iej­
scowości Żydzi stali się na powrót 
panami południowego odcinka w y­
brzeża od Tel Aviv aż do Isdut, 
gdzie toczą się obecnie walki. We­
dług ostatnich wiadomości artyleria 
i samoloty żydowskie osirzeliwują 
gwałtownie koncentracje wojsk e- 
gipskich w  Isdut.

Sytuacja strategiczna jest dość po 
myślna dla Żydów. Rzecznik Izrae­
la oświadczył dziś w Lake Success, 
iż przewiduje możliwość szybkiego

SZTOKHOLM, 5.6 (PAP), 
szwedzki udzielił zezwolenia na 
jazd 5 wyższym oficerom szwe ^  
kim  celem postawienia ich do dysP 
zycji ONZ przy nadzorowaniu . 
wieszenia broni między państwa 
arabskimi a Izraelem, (w) p
MIN. SHERTOK U KONSULA 

TEL AVIV, 5.6 (PAP). Mmis* , 
spraw zagranicznych państwa 
Mosze Shertok złożył wizytę *  j 
sulowi generalnemu R. P- w 
Aviv, Rafałowi Łocowi.

UZNANIE PAŃSTWA -  
ŻYDOWSKIEGO PRZEZ RUMUN” 1 

BUKARESZT, 5.6 (PAP). Z kol “  
rzędowych informują, że na naw 
szym posiedzeniu Rady MiniS“ 0 
rząd rumuński poweźrnie decyzji 
spawie uznania de jure państwa l  
rael.

Generał SS w armii arabskie)
WIEDEŃ, 5.6 (PAP). Generał SS 

Eisman, który jako pełnomocnik 
Himmlera dla „rozwiązania1 proble­
mu żydowskiego przyczynił się w 
głównej mierze do wymordowania 
ludności żydowskiej w  krajach oku 
powanych przez Niemcy, pokazał 
się ostatnio, według informacji po­
ważnych pism wiedeńskich, w  Ka i­
rze, gdzie zgłosił sę do Legionu A- 
rabskiego.

• * iris-Wiadomość o zgłoszeniu się "  ^
mana do Legionu Arabskiego 1 
jego pobycie w  Kairze wyszła _ 
jaw w  czasie próby jego skont 
towania się z rodziną, która 1,1  ̂
szka w  Linzu. Eisman przeor 
w  Kairze pod afiszywym naz j 
skiem Ekermana. Eisman ur0Clje 
się w Jerozolimie i  mówi P1?11 
po arabsku.

i i H ru c ja ta  X X  w i e k u o

w  o b ro n ie  G robu Ś w ię te g o
RZYM. 5.5. (SAP). Poseł monar- kim  tytułem „Krucjata 20-go w*e 

chistyczny książę Gian Franco- ku". , „(JO
Alliata sekretarz zakonu kawale- ■ Ekspedycja ta ma kosztować ^  
rów Grobu Świętego opuści wkrót milionów lirów. Będzie ona i 11? af)j 
ce Palermo na czele 300 szlachci- sowana częściowo przez Wety» ; 
ców . sycylijskich udając się do częściowo przez zakon kawał® .^ 
Palestyny aby ochronić Grób Sy^ię , Grota ¡aświętegb i- sarhego Ą‘j. a 
ty i  „bronić w Ziemi Świętej za- ~ Ten ostatni poinformował 
grożonego chrześcijaństwa“ . Wia- t swych zamiarach Organizację 
domość ta została podaba przćź i  rodów Zjednoczonych, 
dziennik „La República“ pod w iel §

--------------—« m w  --------------- •
Po porozumieniu Francji z b. cesarzem Ą n n a m u

Vietnam przystąpił do Unii Francuskiej
PARYŻ, 5.6 (PAP). Agencja Frań 

ce Pres.se donosi z Saigonu, że na 
pokładzie okrętu francuskiego „Du- 
guays Trouin“ podpisany został u- 
kład francusko - vítnamski o przy 
stąpieniu Vietnamu do Unii Francja 
skiej.
; Układ został podpisany przez Wy­
sokiego Komisarza Francji w Indo- 
chinach Emila Bollaerta oraz b. 
cesarza Annamu Bao-Dai. Na do-

Zfozd góralków szkockich
pirzeclw poliSyce

LONDYN, 5.6 (PAP). Dnia 9 czer­
wca w Dunoon rozpocznie się do-

filmu. Równocześnie uchylony zo- 1 roczna konferencja miejscowych
stał zakaz występowania Werne­
ra Krausa, k tó ry  ma już propo­
zycje zachodnio - niemieckich wyt 
w órni filmowych. :

Drugi, jeszcze bardziej oburza­
jący, wyrok zapadł w  Hamburgu. 
Przed sądem odpowiadał b. kapi­
tan m arynarki niemieckiej — Pe- 
terson, który już po kapitu lacji 
Niemiec skazał 3 marynarzy nie­
mieckich, którzy uciekli z szere­
gów, na karę śmierci i  po złapa­
n iu  dezerterów wyrok ten polecił 
wykonać. Oskarżony powoływał 
się na to, iż z rozkazu marszałka

W kilku wierszach
— W okolicach Monachium wybuchła 

epiderńia tyfusu. 90 Niemców umarło, a 
okoio 680 zachorowań zanotowano.

— Sejsmografy notują silne trzęsienie 
ziemi w Chinach. Centrum największe­
go nasilenia było mniej więcej, prawdo­
podobnie około 300 mil na północ od 
Chung-Kingu, i trwało około 2 godziny.

— Policja mediolańńska wykryta wiel­
ką aferę fałszowania znacznków poczto­
wych. Władze skonfiskowały znaczki na 
sumę ponad 100 milionów lirów.

— W Pireusie aresztowano 20 patrio­
tów oskarżonych o udzielanie pomocy 
małym oddziałom partyzantów, działa­
jących v/ ciągu ostatnich miesięcy w o- 
kolieach Aten.

— Przestępczość w Czechosłowacji spa­
dła o 23 procent w stosunku do roku 
1946.

— W Australii postanowiono zmniej­
szyć w roku budżetowym 1948/49 o 60 
milionów dolarów import z krajów stre­

fy dolarowej, a zwłaszcza z USA.
— Egipt odrzucił brytyjski projekt au­

tonomii dla Sudanu. W sprawie tej to­
czyły się od kilku tygodni ściśle tajne 
orkowania egipsko - brytyjskie.

W  walce z olbrzymimi pożarami la­
sów na obszarze Ontario wzięło udział 
30 samolotów i 2 tysiące ludzi. Nie zdo­
łano jednak zwalczyć ognia i — jak sie. 
zdaje — jedynie deszcze może zahamować 
pożar.

— Międzynarodowy Fundusz Monetar­
ny udzielił Holandii pożyczki w wyso­
kości 300 milionów franków belgijskich. 
Jest to pierwszy wypadek przyznania 
przez Fundusz pożyczki w innej walu­
cie, niż amerykańska.

— Premier belgijski, Spaak, oświad­
czył w Senacie, że sojusz wojskowy ze 
Stanami Zjednoczonymi nie jest koniecz 
ny. Zapewnił on, że jego niedawna wi­
zyta w Waszyngtonie nie miała na celu 
rokowań w sprawie tego sojuszu.

organizacji związku zawodowego 
górników szkockich. Zjazd zapowia­
da się burzliwie, gdyż- już obecnie 
zgłoszono szereg rezolucji, podda­
jących ostrej krytyce politykę za­
graniczną rządu Partii Pracy.

Związek zawodowy górników w 
Ormistone w swej rezolucji wyraża

Jeszcze jeden trzeźwy głos

głębokie niezadowolenie z powodu 
obecnej lin ii po lityk i zagranicznej 
rządu brytyjskego i poparcia planu 
Marshalla. Plan Marshalla — pod­
kreśla rezolucja — zmierza do te­
go, by z Anglii i  innych państw 
uczynić kolonie kapitalistycznej A- 
meryki, a robotników postawić w  
położenie białych murzynów, pozba 
wionych wszelkich praw.

„Labour Pariy zdradziła swe ideały“
LONDYN, 5.6 (PAP). Członek ra­

dy miejskiej w  Eccles (Lancashi­
re) Jarńes King zgłosił swe wystą­
pienie z brytyjskiej Partii Prao-y, 
której członkiem był od 18 lat.

W liście przesłanym na ręce gru­
py członków rady miejskiej, King 
pisze: „W działalności obecnego rzą 
du nie mogę dopatrzyć się jakich-

kolwiek tendencji do stworzenia tej 
socjalistycznej Anglii, do której, 
jak zawsze sądziłem, dąży Partia 
Pracy. Nie mogę dłużej być człon 
kiem partii, która, moim zdaniem, 
całkowicie wyrzekła się ideałów 
i zasad, jakie głosiła wówczas, gdy 
byał w  opozycji“ .

Wzaagaiąca się fala imiesłów
p rz e c iw k o  rasSawle M u n d !«

NOWY JORK, 5.6 (PAP). . Fala
protestów przeciwko projektowi an 
tykomunistycznej ustawy Mundta, 
rozpatrywanej obecnie w Kongresie 
USA, zatacza coraz szersze kręgi.

Ostatnio do akcji protestacyjnej 
przyłączył się Zjednoczony Kościół 
Prezbitteriański. który na zjeździe 
w  Seatle w_ najostrzejszych słowach 
potępił projekt ustawy Mundta.

Jednocześnie w Nowym Jorku

grupa b. kombatantów zawiązała 
specjalny komitet dla zwalczania 
projektu Mundta i zapowiedziała 
zorganizowanie manifestacji w Wa 
szyngtonie w  niedzielę 6 czerwca.

Projekt Mundta został również 
ostro potępiony przez senatora 
Thomasa (demokrata), który stwier 
dził, że projekt ten stwarza „w ie l­
kie niebezpieczeństwo dla mas pra­
cujących w USA“,

kumencie złożył, również swój P f  
pis generał Nguyen Xuan, P^e 
„centralnego rządu Vietnamu‘ • nCe 

Korespondent agencji I l '.arte 
Presse donosi, że wkrótce z£ L tIjg* 
będą. pomiędzy Francją a •*uirgl« 
mem układy, w  dziedzinie ku1 ^ j -  
nej, finansowej, gospodarcze) 1 
skowej. ■

LONDYN, 5.6 (PAP). O m aww^
układ o przystąpieniu Vietnam 
Unii Francuskiej, korespohde 
gencji Associated Press Pr7'"L j5t»J 
na, że rząd generała Xuana, sjde 
utworzony przez władze ,vags 
w  Indochinach jako przeciw g* 
dla rządu Ho-Czi-Minha, 
nego przez yietnamskie mas;/_zą<jii 
we. Wojska republikańskiego ^gl 

Jzi-Minha w  dalszym cia* „irń; 
przeciwko wojskom fran® ..„¿ficzą

Poza tym korespondent
Associated Press wyraża P i e ­
czenie, że b. cesarz Annaiń 0d- 
Dai podpisał układ z Frane) 
zyska — dzięki poparciu 
francuskich swój tron.

Wirost bezrobocia
w T r,Ś " e w a»*10'BELGRAD, 5.6 (PAP). 

amerykańskiej strefie Tri®s ^yjie 
robocie wciąż wzrasta. ®zC. m i 
dotknęło ono młodzież w  W* rń'c 
25 lat. W ciągu ostatnich k ,jgdzie# 
sięcy bezrobocie wśród ń1 
wzrosło o około 100 proc.

Polscy inwalidzi woicnt11
w BeljratjH

BELGRAD, 5.6 (PAP)-.P° p0l?V* 
du przybyli przedstawicie1® 
go Związku Inwalidów w J,cKlrłl -«• 
z płk. Zdzisławem Kielczy ^  gW1® 
kpt. Fotekiem na czele. 00
dzili wystawę eksponatóW_ 
Jugosłowiańskich Inwalid0'  p® 
nych i po oddaniu wizyt
wien czas w sanatorium J
Jugosłowiańskich Inwalido
nych w Łopuda.
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Plan Marshalla nie jest romansem i Prawda przebije
w. . (Od własnego korespondenta z Paryża)
W ̂ . elkim błędzie byłby ten, kto by przypuszczał, że pierwszy 

1CSląC fu.nkci 0n0wan¡a „p lanu Marshalla" we Francji był 
rU: .^Ceni „miodowym“ . ..Małżeństwo 7 m iłnśfi“  «tafo ci« u».

,,uê intpri=.ęr.,imC4; ' i mu-yzuiii spraw gospoaar-

S?*?i <..»wWąS ¿yb” S :  s c\ . ; ; ^ !k° , j . . T A " k ‘ ński a '
naj . 1 etensji jest wiele i przyznać 
2a Zy> że pozycja ministra spraw 
t e j , '  Bidault jest, zdaniem sfer tu- 
k-tf  yoh, mocn« zachwiana. Dzień, w
Cajrym parlament francuski poświę 
sPr ^ obecnie bardzo więle czasu 

aWo® nie najbardziej istotnym

^ i e T ^ j * ,’miod0wym'• »Małżeństwo z miłości“  staje się coraz bar 
J Podobne do „małżeństwa z wyrachowania“ .

6zigfWet w sferacb i prasie najbar- , rezultatów, do których to dopro- 
g}o ) »proamerykańskiej“ nie brak wadziło?
^ Ł o m CaT r nia - *• ŻalUlM “  Ale prócz spraw po lityczny*

* * * " * " « • !  S 5 S ,  • —Franc,, tak szybko pry- jest ostatnio silnie zachmurzony.
3 lipca upływa termin, w którym 
państwa t. zw. partycypujące czyli 
korzystające z „planu Marshalla“ 
mają ■ zawrzeć w myśl amerykań­
skiej ustawy o ERP (European Re­
covery Program) indywidualne u- 
mowy z Stanami Zjednoczonymi, 
po czym dppiero będą mogły ko­
rzystać z pomocy. Do tego czasu 
otrzymują dostawy w  postaci ra­
czej zaliczkowej. Otóż kłopot w 
tym, że w  Waszyngtonie przygoto­
wano takie projekty tych umów, 
które zdaniem amerykańskiego pis­
ma „New York Herald Tribune“ 
przedstawiciel francuskich sfer u- 
rzędowych określił jako .complete­
ly  unacceptable“ czyli absolutnie 
nie do przyjęcia. Nie można po­
wiedzieć, że się tym i słowami wy­
raża szczególny zachwyt dla „bez­
interesowności“ , o której niedaw­
no jeszcze tyle się mówiło i p i­
sało.

NIEZAWISŁOŚĆ 
PO AMERYKAŃSKU

^Punktu widzenia postronnego ob- 
<toiWalora’ zabierze się nareszcie do 
6 aY îania teorii i  praktyki obecnej 
b J * k i zagranicznej Francji, nie 
dnu10 dla urzędującego mnistra 

em trium fu i  aplauzu, 
jj.^awet organy „Quai d'Orsay“ 
ć;.Ą.1niogą nazywać wyników lon- 
tUer“klei konferencji w  sprawie 
j^uueckiej triumfem dla Francji. 
V Tglas> amerykański ambasador 
bra^bdynie, oraz gen. Clay nie 
itaę,0wali bynajmniej w  rękawicz- 
s|a.n; ,N ie darmo francuscy przęd­
ł y  ipele wracali k ilka  razy do
cia i? po co raz to nowe instruk- 
sjC Nacisk amerykański był tak 
źijJy Ze nawet Walter Lippmann, 
\ya(*y publicysta amerykański, u- 
t w a*_ 7-i  siosowTle przypomnieć a- 
gijj ^kańskim delegatom, a szcze- 
i w 'e Douglasowi i  Clay'owi, że 
ii jaacu,zi może trochę lepiej znają 
°tii C°w f sprawy europejskie niż

TRZEBA BĘDZIE
s ta te c z n ie  jednak konferencja 
^ . zakończyła a teraz trzeba bę- 

Przedstawić parlamentowi fran 
tizie ! mu osiągnięte rezultaty. Bę- 
tjZje trzeba Wytłumaczyć, że wpraw 
\v,g ,nie uzyskano umiędzynarodo- 
ieiJn*13 Zagł<?bia Ruhry, ale za to 
tr0in k będzie utworzony organ kon 
W erf’ w  kiórym  będą zasiadali 
ą? dstawicieîe Anglii, Francji i  
Pr»,, , ki ,°raz Beneluksu obok 
WoStawicieU Niemiec, które chwi 
Itojj, będą reprezentowane przez 
hiji. ■ndantów wojskowych „Trizo- 
k j l  Trzeba będzie wyjaśnić, że 
V jz Wdzie łen organ kontrolny nie 
KPra 6 m 'a* nic do powiedzenia w  
ł)f2eV-’ie zarządu i  gestii potężnego 

skoncenti'owanego w Za 
t>rL’U’ ale. za to będzie m iał glos 
tyfl, rozdziale, przeznaczonej na wy 
b ^  Produkcji, węgla, stali i koksu.

duje dla Administratora E. R. P. 
Pawła Hofmana prawo decyzji o 
tym, jaki ma kurs waluta danego 
państwa europejskiego, jeśli ono 
samo nie dojdzie do porozumienia 
z Międzynarodowym Funduszem 
Monetarnym. Prócz tego „party- 
cypanci“ muszą się zobowiązać do' 
udzielenia Niemcom, Korei i Japo­
n ii praw największego uprzywilejo­
wania w handlu zagranicznym..

Ta amerykańska wykładnia nie­
zawisłości gospodarczej oraz czuła 
opieka nad byłymi krajam i nieprzy­
jacielskimi jest jednak trochę za 
drastyczna nie tylko dla Wielkiej 
Brytanii, ale także dla Francji. 
Państwa te byłyby już gotowe do

żelazną kurtynę kłamstwa
Wychodzący w Lens (Francja) 

„Narodowiec“ zamieszcza w dzia­
le „Głosy dyskusyjne czytelników“ 
następujący list, który z nieznacz­
nymi skrótami podajemy:

„Do Szan, Redakcji „Narodow­
ca“ w  Lens.

Proszę umieścić' na łamach „Na 
rodowca“ niniejszy artykuł.

Nie wiem, czy redakcja „Naro­
dowca“ przeczyta tych parę słów, 
przeze mnie napisanych i da mi 
zadawalającą odpowiedź w swojej 
gazecie. Jestem już we Francji od 
1922 r. i pracuję na ro li jako zwy­
k ły  robotnik na utrzymanie włas­
nej rociziny. Nie jestem w żadnej 
organizacji i nie należę do żadnej 
partii, nie jestem ani komunistą

zowama gospodarki, uporządkowa­
nia budżetu i przewrócenia zaufa­
nia do swoich walut, do zaopatrze­
nia Ameryki w  potrzebne jej su­
rowce strategiczne, do składania 
trzechmiesięcznych raportów itd. 
To wszystko dumna ongiś Wielka 
Brytania i  Francja wzięły na sie­
bie, skoro Ameryka sobie tego ży­
czy, ale cóż, kiedy p. Hofmanowi 
tego jeszcze za mało.' Jemu nie wy­
starczą ogólwniki, to jest człowiek 
interesu a w  interesach nie ma sen­
tymentu. Czy dziwicie się, że taka 
interpretacja „niewmieszania się“ 
do spraw europejskich jednak nie

_______________  jest w  smak nawet urzędowym ko-
Punktów spornych jest oczywi-1 f°_m tutejszym? „Plan Marshalla“ 

ście dużo. Najbardziej drastyczne I )esf romansem.,, 
jest to, że projekt umowy przewi- | ADAM S.

podpisania zobowiązań do stabili- ani faszystą, lub jak tam się nazy-7n u ra m a  cr/icY\/*»r3 «».I-i   a i    • . . . . .  . . 1 Jwają, i nie trudnię się niczym o-

pewnością przyzna i pan red&ktor 
„Narodowca“ ... A  ziemie polskie 
leżały odłogiem, a fabryki się za­
mykało, a my patrzyliśmy na to 
wszystko z bólem serca i musieliś 
my szukać kawałka Chleba poza 
granicami swego państwa.

Wtedy pan Mikołajczyk nie był 
obrońcą ani patriotą, bo mu szły 
pieniądze poselskie do kieszeni. I  
tego nie widział, jak my, ta przy­
szłość narodu polskiego, wołali o 
pracę i Chleb...

A tak samo i pan redaktor z 
„Narodowca“ , pan Kwiatkowski, 
czy pan sobie przypomina dzień 
2 czerwca 1940 r. kiedy to pan 
Kwiatkowski uciekał przed napo- 
rem niemieckim? A było to na 
dworcu kolejowym W Rennes. K ie­
dy się pana zapytałem, czy pan

prócz mej pracy. Ale choć nie je- Kwiatkowski zabrał ze sobą redak
stem abonentem, czytam „Narodow 
ca“ i „Gazetę Polską“ . Między ty 
mi dwoma pismami na wychodź­
stwie nie ma zgody, dlaczego?

...Nie wiem — pisze dalej au­
tor listu — ale przypuszczam, że 
„Narodowiec“ nie lubi Gomułki, 
a „Gazeta Polska“ Mikołajczyka 
i z tego ten hałas i  kłótnia. Ale 
ja  uważam, że Mikołajczyk już był 
w  rządzie polskim i nic nie doka- 
zał, a więc trzeba było go zastąpić 
innym, więcej odpowiadającym i 
takim człowiekiem jest Gomułka i 
wielu innych w kraju.

PrzCd wojną mieliśmy rządy, za 
czasów których, dla mas robotni­
ków brakowało pracy, stąd i Chle­
ba i było zupełnie -źle, co m i z

Abp kontynuować dzieło współpracij

Nowy ambasador Czechosłowacji w Belwederze
złożył listy uwierzyteln a ące Prezydentowi Rzeczypospolitej

W dniu 5 bm. nowomianowany ambasador Republiki Czechosło­
wackiej w Warszawie p. Franciszek Pisek złożył listy uwierzytelnia- 
jące Prezydentowi Rzeczypospoli tej.

9 ffzeba przekonać posłów, że 
t ja d z ie  Francja nawet razem 
'Vi& * rieIuksem * 'e będzie miała 

Z°®ci w tym Komitecie Kon- 
HsiJ?1? (k? na 15 głosów zachodni 
fv>,ko 7 Niemiec będą dysponować 

, 7 głosami), że wprawdzie nie 
samym wykluczona moż- 

ftänc" stałeg0, Przegłosowywania 
»ę przez idących ręka w  rę- 

- Slosasów, ale za to otrzyma- 
' ^ ¡ ‘■zyrzeczenie, że nawet po ekoń 
^  u _ okupacji Niemiec Zachod- 

“akaś ilość wojsk anglosa- 
*>. . Pozostanie w Zagłębiu Ruh- 

¿ * 1  to wszystko nie wystar­
a j  a,a ^uspokojenia zaniepokojo- 
W  to wskaże się na rezul-
5 Dhs*flągnięte w  sPrawie zwołania 

ytuanty niemieckej. Wpraw- 
^  Francuzi nie rozumieją, dla- 

Zw° ian'R tej Konstytuanty 
tiięij..-fzęnie państwa zachodnio- 

z 'ec'kiego ma być tak pilne, 
% t\y  !,° znów wskaże się na „zwy 
**j 0 tezy francuskiej, polegają­
ce “ a tym, że same !:raje niemiec-■ir i «/***( Àîaxixc .x ia jc  lUicJl,
JCij sz'v- Laender, oświadczą się 
NtówPosobam przeprowadzenia wy 
hkiś „ do tej konstytuanty. A jeśli
fcç.CicIf6 P°?mîe- iaka korzyść dla
b!'
fei, J  Wyniknie z wszystkich wy- 
p fe eymieiy°nych „osiągnięć“ , to 

niusiał chyba zadowolić się 
" 0bt3e«CO n isał nó lurzedow v .T.e

** tak
be-

pisał półurzędowy „Le 
w numerze z 2 czerwca: 
gwałtowne „załatwienie“ 

j,, niemieckiej w  chwili obec 
” ie czekając rezultatów wybo- 

*!0Waf,n"leryk ańskich, zostało spowo- 
e zupełnie namacalnymi, kon 

h atby ? ' zainteresowaniami pry- 
sfer amerykańskich w „u-

^^kowaniu“  tej kwestii.
^  »Tim e  is  m o n e y “

N h iiy f1?1 wypadku nie jest to by- 
rbią lei przenośnia. Kapitały nie 
^§0 nSb°czywać bezczynnie i dla- 
h ^ać lezy ’ak najprędzej uporząd 
r*Vjw teren ich pracy. Czy nie
^Ąs^nina to Wam akcji amery- 

e,e§o kapitału w Niemczech

Wręczając listy, ambasador w y­
głosił przemówienie, w  którym ,m 
in. oświadczył:
PRZEMÓWIENIE AMBASADORA

„Podejmuję się tego obowiązku 
ze świadomością w ielkiej odpo­
wiedzialności, z uczuciem jednak 
pewności w  okresie, kiedy przy­
jaźń naszych narodów nabrała 
jasnego wyrazu w  umowie o przy 
jaźni 1 wzajemnej pomocy, zawar­
tej w  marcu r. ub. Umowa ta, 
która zapoczątkowała okres no­
wego rozwoju w  stosunkach cze­
chosłowacko - polskich wykazała 
w  zupełności swą celowość, a u- 
zupelniona ugodami i  umowami 
gospodarczymi, socjalno - politycz­
nymi i  kulturalnymi, położyła 
pewne fundamenty dla stałego 
rozwoju czechosłowacko - polskiej 
przyjaźni i  dla jak najściślejszej 
współpracy nie tylko na polu mię­
dzynarodowym, ale również na 
polu gospodarczym, socjalnym i 
kulturalnym. Jest to nieuniknio­
ny wynik rozwoju historycznego 
naszych krajów; naszych narodów 
i  ich sąsiedzkich stosunków.

Poznaliśmy, szczególnie w  dru­
giej wojnie światowej, zarówno 
wspólnego nieprzyjaciela, jak i  
wspólnych przyjaciół. Nigdy nie 
możemy zapomnieć ofiar, które 
poniosły nasze narody w walce o 
wolność i  niepodległość państwo­
wą. Z głębokim szacunkiem wspo­
minamy zwłaszcza niezmierne o- 
fia ry  i cierpienia narodu polskie­
go. Przekonaliśmy sie, że kiedy­
kolwiek nieprzyjacielowi udało się 
rozdzielić nasze narody, była za- 
grożona nasza wolność i  nispocłlę- 
głość. Lecz przekonaliśmy się rów 
nież, ze jeśli będziemy zgodnie i 
po bratersku współpracować, obro­
nimy nasze bezsporne prawa i 
szybciej poprowadzimy lud na­
szych krajów do szczęśliwego ju t­
ra.

Czechosłowacko - polska umowa 
i  nasze przyjac-ielskio więzy sa 
ważnym czynnikiem stabilizacji 
stosunków w Europie Środkowej 
i  poważnym przyczynkiem do o- 
becnych starań o zapewnienie 
trwałego pokoju. Są one wzmoc­
nione naszymi wspólnymi przy­
jaznymi i  sojuszniczymi st-osunka- 
mi z b liskim i nam krajam i sło­
wiańskim i  państwami ludcwei 
demokracji, a w  szczególności 
trwałym. Szczerym sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim, k tóry jest 
naszą najpewniejszą ostoją przed
niebezpieczeństwem agresjiIDrnCT-a ---1: i  . _ •* *

siedzką, a także świadomi grożą­
cych nam niebezpieczeństw ze 
.strony wspólnego wroga.

Naszym dążeniem w oparciu o 
solidarność i  sojusz słowiański 
oraz współpracę ze wszystkimi m i­
łującymi pokój narodami będzie 
uniemożliwienie raz na zawsze 
każdej próby nowej agresji nie­
mieckiej, by móc zapewnić na­
szym krajom ich odrodzenie i  do­
brobyt oraz sprawiedliwy i  trwały 
pokój.

Po przedstawieniu przez Amba­
sadora członków Ambasady, Pre­
zydent Rzeczypospolitej zatrzymał 
ambasadora na prywatnym posłu­
chaniu, przy którym  by li obecni: 
m inister spraw zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski i  sekretarz ge­
neralny MSZ ambasador Stefan 
Wierbłowski.

mego oddania i  proszę przyjąć 
moje przyrzeczenie, Że "będę su­
miennie 1 rzetelnie kontynuował 
dzieło z powodzeniem już rozpo­
częte, przyczyniające się do roz­
kw itu  naszych ziem i  do dobro­
bytu naszych narodów. Wytężę 
wszystkie me siły, abyśmy wypeł­
n ili kyczenia naszego ludu i  osią­
gnęli takie zbliżenie i  braterską 
współpracę, jakich nie mieliśmy 
jeszcze dotychczas w h istorii na­
szych narodów.

ODPOWIEDZ PREZYDENTA 
RZECZPOSPOLITEJ

Prezydent Rzeczypospolitej, przy 
jąwszy lis ty  uwierzytelniające, od­
powiedział m. in.:

„Przybywa Pan do nas z zamia­
rem kontynuowania dzieła współ­
pracy politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej, której naturalnym i  
widomym wyrazem było podpi­
sanie w  ub. roku naszej umowy 
sojuszniczej. Wierzę głęboko, Pa- : 
nie Ambasadorze, że wzmocnimy j 
i  utrwalim y wszystko, co nas łą-
czy, kierowani wspólną troską o W piśmie naszym z dnia 2. V I 
rozwój naszych krajów  w oparciu br. ukazała się notatka p.t. ,Waka- 
o jak najszerszą współpracę są- cje w mieście? Co mają czynić nie

------------- «■■iq -------------

Odczyt K. Zilliacnsa w Warszawie
o polityce rządu brytyiskieigro

W sobotę przybył do Warszawy 
na zaproszenie Towarzystwa U ni­
wersytetu Robotniczego poseł do 
brytyjskiej Izby Gmin — K. Z il- 
liacus.

Z lotniska poseł Zilliaeus udał się 
do sali „Roma“ , gdzie wygłosił od­
czyt poprzedzony zagajeniem dr.
Karniola.

Po nakreśleniu rozwoju historycz 
nego brytyjskich ruchów robotni­
czych, poseł Zilliaeus dał słucha­
czom w nikliw y obraz obecnej sy­
tuacji klasy robotniczej w Wielkiej 
Brytanii. Omawiając aktualną po­
litykę zagraniczną rządu b ry ty j­
skiego, prelegent stwierził, ¿e nie 
znajduje ona oparcia w szerokich 
m -'ach robotniczych i w. konsek-

cję i  gdzie się „Narodowiec“ uka­
że, dostałem odpowiedź, że o tym 
dzisiaj nie ma co mówić, i że p. 
Kwiatkowski wyjechał z najgłów­
niejszym personelem, domyślałem 
się, że z żoną.

A więc panie Kwiatkowski, wó­
wczas nie było wychodźstwa, nie 
było patriotyzmu 1 kiedy robotnik, 
górnik i rolnik szedł ku granicy 
z bronią na faszyzm, aby bronić 
Polski i Francji, to pan Kwiatków 
ski wyjeżdżał za morze i szukał 
dachu nad głową. A  dzisiaj stał 
się w ielkim  bohaterem wychodź­
stwa i  obrońcą Narodu Polskiego.

Dzisiaj każdy w idzi rozkw it na­
szego kraju, odbudowę miast, wsi, 
transportów, portów, przemysłu i  
rolnictwa i powrót tysięcy emigran 
tów do kraju pociągami, czego za-» 
zdroszczą nam inne narody. I  za­
miast kroczyć tą drogą ku lepszej 
przyszłości, to odradza się wycho 
dźstwu powrót do kraju. I  opisu­
je się różności, że w  Polsce jest 
głód, że nie daje się chodzić do 
kościoła i  że wywozi się żywność 
z kraju, dyktatura itd.

Zadam kilka pytań: Czy przed 
wojną nie wywoziło się żywności 
za granicę? Czy chłop jadł jajka 
i szynki? Czy dzieci chłopa i ro­
botnika znały czekoladę lub cukier 
ki? Czy w przedwojennej Polsce 
nic było dyktatury? Czy w przed 
wojennej Polsce była praca, »'prze 
cięż była ziemia, fabryki i kopal­
nie? Dlaczego najwięcej po pierw­
szej wojnie Polaków wyjeżdżało na 
pracę do innych krajów?

Ale dzisiaj, po tak ciężkiej woj­
nie, nasz kraj został najwięcej 
zniszczony i  stanęli ludzie u steru 
państwa polskiego, trzeźwi i  chcą­
cy odbudować kraj wraz z narodem 
polskim. Powinniśmy stanąć wszy­
scy ramię przy ramieniu z zakasa­
nymi rękawami.

Proszę postawić to pytanie w  
„Narodowcu“ .

(—) Kowalczyk, robotnik ro lr "  
Dnia 19.4.1948 r.

Nie p rzy jęc i do SP  
nie spędzą w akac ji w mieście

Fałszywe Hiforaiacfe Polskiej Y M C A

wencji musi wcześniej czy później 
załamać się, lub też spowodować 
ustąpienie rządu Partii Pracy. Mów 
ca zacytował tu szereg głosów, wy- 
raażjących opinię angielskich mas 
robotniczych, które uważają, że o- 
becna polityka zagraniczna Wielkiej 
Brytanii zagraża pokojowi. Poseł 
Zilliaeus uzasadniał też obszernie 
swój negatywny stosunek do planu 
Marshalla.

Przy oklaskach zebranych prele­
gent podkreślił, że najszersze rze­
sze brytyjskich robotników — 
wbrew intencjom swego kierownic­
twa — odnoszą się z sympatią do 
poczynań polskiej klasy robotni­
czej.

Howl podsekretarze stanu
w M‘st. Odbudowy i Min £f@m Odzyiknnysh

Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek Prezesa Rady Ministrów 
mianował zgodnie z art. 17 Ustawy 
o państwowej służbie cywilnej inż. 
Romana Piotrowskigo, dotychczaso-

»».u w ,?r° Sj ę P0Zwoli.ć Panie Pre- wego komisarza odbudowy m. st.
Iet"vvszęj wojnie światowej i  zydencie zapewnić Go o wyrazach Warszawy — podsekretarzem stanu

przyjęci do „S. P.“ ? Zawarte w 
niej informacje, jakoby młodzież 
nie powołana w bieżącym roku do 
„Służby Polsce'“ nie mogła wyjeż­
dżać na obozy letnie urządzane 
przez organizacje i instytucje, są 
całkowicie mylne i  nie odpowiada­
ją prawdzie.

Komenda Główna „Służby Pol­
sce“  wyjaśnia, że młodzież, która 
w bieżącym roku nie została powo 
lana do brygad, ma całkowitą swo 
bodę w spędzaniu wakacji i  może 
uczestniczyć we wszelkiego rodzaju 
letnich obozach.

W sprawie tej zamieścimy jesz­
cze obszerniejsze wyjaśnienie Min. 
Oświaty.

Redakcja nasza została fałszy­
wie poinformowana przez Polską 
YMCA, konkretnie przez dyr. Og­
niska Warszawskiego p. Korzistkę 
i  p. Olszyńskiego. Możemy wyrazić 
tylko zadowolenie z tego, że infor 
macje te okazały się całkowicie 
pozbawione podstaw.

Gorzej jest, że ofiarą mylnych 
informacji padliśmy nie tylko my. 
ale i dziesiątki młodzieży, zgłasza 
jącej się na kolonie letnie YMCA, 
które otrzymują odpowiedź, że „or 
ganizacje prowadzące letnią akcję

w Ministerstwie Odbudowy, zaś obozową musiały się zobowiązać, 
Leopolda Glucka, dotychczasowe- iż nie będą przyjmowały na wcza- 
go dyrektora Departamentu w Mi- sy młodzieży, która przekroczyła 
nisterstwie Ziem Odzyskanych — 16 rok życia“ , 
podsekretarzem stanu w tym Mi- w  jakim  celu warszawskie wla- 
nisterstwie. o/e YMCA udzielają tego rodzaju

■ informacji nie wiemy.
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Odbudowa gospodarcza Węgier
Geograficzna mapa Węgier ulega 

Zmianom, które odzwierciedlają dą 
.żenią i  nadzieje narodu węgier­
skiego.

Dunaj i  Cisa — dwie główne ar­
terie wodne kraju — zostaną wkrót 
ce połączone pomiędzy sobą kana­
łem. Roboty budowlane na trasie 
rozpoczęto już w marcu. Do końca 
trzyletniego planu zostanie oddany 
do użytku pierwszy odcinek kanału 
długości dwudziestu dwu kilome­
trów.

KANAŁ DUNAJ — CISA
Kanał Dunaj — Cisa odegra po­

ważną rolę w rozwoju węgierskiej 
ekonomiki. Już pierwszy odcinek 
kanału da możność nawodnienia 
około 45 tys. choldów ziemi, na 
której chłopi zawsze wałczyli z za- 
suchą i piaskami. Po" ukończeniu 
budowy zostanie nawodniona ol- ; 
brzymia połać kraju o powierzchni 
85 tys. choldów. Kanał powiąże sy­
stem dróg wodnych i zajmie po­
ważne miejsce w komunikacji wod 
nej kraju. Eksploatacja kanału po­
zwoli samemu tylko transportowi 
wodnemu na zaoszczędzanie rok 
rocznie 60 milionów foryntów.

Budowa kanału jest dziełem ca­
łego narodu. Na niej ześrodkowana 
jest uwaga wszystkich Węgrów. 
„Narodowy Związek Młodzieży Wę 
gierskiej“ zorganizował ochotnicze 
brygady pracy w  liczbie przeszło 
10 tys. osób. Wiele z nich brało 
udział w ubiegłym roku w budo­
wie znanej jugosłowiańskiej lin ii 
kolejowej i  ma już w  tej dziedzinie 
bogate doświadczenia. Kierownicy 
Związku noszą się z zamiarem 
przekształcenia brygad w swego 
rodzaju szkołę przygotowania kwa 
lifikowanych kadr robotniczych. 
Półtora tysiąca studentów wyż­
szych szkół technicznych Budape­
sztu wyraziło chęć w okresie wa­
kacji pracować bezpłatnie przy bu 
dowie kanału.

PIERWSZY ROK PLANU
Węgierska demokracja opracowa­

ła szeroki plan odbudowy gospo­
darczej kraju. W trzyletnim planie 
odbudowy i rozwoju przewidziana 
jest budo\ya. nowych . kanałów, 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
przetwórczych, dróg kolejowych 
i  bitych i  t. d. Wpłynie to na po­
ważne przekształcenie poszczegól­
nych rejonów kraju.

Rząd ludowy przeznaczył na bu­
downictwo olbrzymie sumy. Na 
realizację pierwszego roku planu 
trzyletniego (do 1 sierpnia b. r.) 
wyasygnowano 1.800 milionów fo­
ryntów. W samym kwietniu i ma­
ju  wkład kapitału ze źródeł państ­
wowych osiągnął sumę 250 m ilio­
nów. Oprócz tego przewiduje się 
wykorzystanie 76 milionów z sum 
ubezpieczeniowych i  innych urzę­
dów państwowych, co wraz z inny­
mi środkami pozwoli osiągnąć su­
mę 375 milionów foryntów. Należy 
zaznaczyć, że wzmocnienie systemu 
finansowego kraju pozwoliło Pańśt- 
wowemu Urzędowi Planowania o- 
pracować plan inwestycyjny już nie 
na jeden miesiąc, jak to miało 
miejsce dotychczas, lecz od razu 
na dwa kolejne miesiące. 
PRZEMYSŁ I  ELEKTRYFIKACJA

W latach drugiej wojny świato­
wej ciężki przemysł Węgier został 
zniszczony w 52 proc., a przemysł 
lekk i w 17. Stąd całkiem zrozu­
miałe jest, że większość środków 
przeznaczona jest na budowę no­
wych i odbudowę zniszczonych 
obiektów przemysłu ciężkiego. Na 
rozszerzenie Gyongyorskich Zakłr- 
dów Metalurgicznych i fabryki u- 
rządzeń elektrycznych „Hanc“ wy­
asygnowano na kwiecień — maj 
12 milionów foryntów. Produkcja 
stall w  roku 1950 przewyższy po­
ziom przedwojenny o przeszło 28 
proc., a budownictwo maszyn 
wzrośnie więcej niż półtorakrotnie.

Wielkie sumy przeznacza się na 
dalszy rozwój przemysłu węglowe­
go i na budowę elektrowni w Cze- 
pele i w rejonie góry Matra. Już 
w bieżącym roku dadzą one 47 ty ­
sięcy kilowatów energii elektrycz­
nej. W ostatnim roku trzylatki zdol­
ność produkcyjna elektrowni wę­
gierskich przewyższy poziom 1938 
roku o połowę.

Ale i w przemysł lekki inwe­
stuje się dużo Buduje sie szereg 
fabryk włókienniczych. Przezna­
czono np. 10 5 miliona foryntów 
na budowę fabryki tekstylnej w 
Peszisenlarynce która będzie goto­
wa jeszcze w tym roku i będzie 
produkowała 600 ton tkanin mie­
sięcznie

(Korespondencja własna)
POWSTAJE NOWA WIEŚ

Na mechanizację gospodarstw roi 
nych przeznaczono 11,5 miliona fo­
ryntów. W ostatnich dniach maja 
przystąpiło do pracy 25 nowych 
stacji maszynowo - traktorowych. 
Wielkie sumy wydzielone są na 
rozwój państwowych gospodarstw 
rolnych — zakup traktorów i od­
powiednich maszyn rolniczych. Dwa 
naście milionów foryntów przezna­
czono na roboty irrygacyjne, co da 
możność nawodnienia już w  koń­
cu bieżącego roku 16 tysięcy chol­
dów ziemi (dotychczasowa powierz­
chnia nawadniania wynosiła 21 tys. 
choldów).

Rozwija się sieć kolei. Buduje się 
nowe linie kolejo\ve przede Wszyst­
kim w rejonach rolniczych. Do je­
sieni przewóz towarów koleją o wie 
le przewyższy poziom przedwojen­
ny.

Rząd ludowy Węgier wszelkimi 
sposobami dąży do tego, aby pra­
cujący mieli dobre, wygodne mie­
szkania. W pierwszym roku trzy­
la tk i na budowę domów mieszkal­
nych asygnowano 60 milionów 
foryntów. W kw ietniu i maju na 
budownictwo mieszkaniowe prze­

znaczono 20 milionów. Przeszło dwa 
razy tyle przeznaczono na budowę 
szkół, szpitali i  t. p.

POMOC ZSRR
Węgry odbudowują się. Wiele 

nowych przedsiębiorstw państwo­
wych zbudowanych w ramach pla­
nu , trzy letniego oddano już do użyt­
ku.

Wielką pomoc w  swej twórczej 
pracy naród węgierski otrzymuje 
ze strony Związku Radzieckiego i 
krajów Demokracji Ludowej. Zwią 
zek Radziecki niejednokrotnie pro­
longował niektóre terminy płatno­
ści węgierskich długów reparacyj- 
nych, zgodził się na podwyższenie 
cen towarów dostarczanych tytułem 
reparacji, co w  znacznej mierze 
zmniejszyło sumę wypłat i  t. p. 
Wszystko to stworzyło sprzyjające 
warunki do szybkiej odbudowy 
kraju. i

Podczas gdy kraje Europy Za­
chodniej pod czułą kuratelą Harri- 
mana szybko tracą swoją niezależ­
ność gospodarczą i polityczną, Wę­
gry, tak jak ihne kraje Demokra­
c ji Ludowej kroczą pewną drogą 
odbudowy i  postępu.

! A. PAŁŁADIN

Przemysłowcy brytyjscy przeciw odbudowie przemy**11 
niemieckiego tó

w wielkich ilościach. 
niebezpieczeństwo dla _ P sZo- 
brytyjskiego, który będzie v.i renel* 
ny prowadzić walkę z ko« 
niemiecką. W związku z 
apeluje do przemysłowców , j)ę 
skich, aby więcej interesów $  
sprawą niemiecką i  u św . nąCeZ
sobie niebezpieczeństwo, Psiego-
odbudowy przemysłu niemie

Organ brytyjskich kół przemy­
słowych „Metali Bulletin“  ogłosił 
artykuł, w  którym wyraża zanie­
pokojenie odbudową przemysłu 
metalowego w  Niemczech.

Autor zaznacza, że w  Niemczech 
znajduje się ogromny aparat prze 
myślowy, który może produkować 
półfabrykaty i  gotowe produkty 
metalowe pierwszorzędnej jakości

............  ^ —— ,  >

Subwencjonowanie prasy amerykańskie)

Rolnictwo czechosłowackie
(hr) Rolniczy plan pięcioletni, sta 

nowiący organiczną część ogólno- 
państwowego 5-letniego planu go 
spodarczego Czechosłowacji, które­
go realizacja rozpoczyna się z dtfiem 
1 stycznia 1949 przewiduje znaczne 
zwiększenie i udoskonalenie produł: 
c ji rolniczej. Szczególny nacisk po 
łożyli autorzy planu na mechani 
żację i elektryfikację wsi, która w 
okresie realizacji planu otrzymać 
ma ogółem 40.000 nowych trakto­
rów, 40.000 różnego rodzs‘u ma­
szyn rolniczyoh, 50.000 wi w a czek. 
60.000 sieczkarek, 15.000 p rJ n !. me 
chanicznych, 80.000 pieców elektrycz 
nych j  gazowych oraz tanie urzą­
dzenia mieszkaniowe.

Plan 5-letni dla rolnictwa przewi 
duje m. in. osiągnięcie po jego rea 
lizacji następujących norm prodats- 
cyjnych (biorąc 100 jako podstawę 
produkcyjną w r. 1948): mięsa 158, 
mleka 139, jaj 187, drobiu 218.

Dla osiągnięcia tych wyników 
plan przewiduje zmniejszenie pro'- 
dukcji zboża na korzyść roślin pa­
stewnych. Indeks produkcji zboża 
zredukowany zostanie do 95, przy 
czym spadek będzie większy w 
pszenicy i życie, podczas gdy po­
wierzchnie owsa i jęczmienia zo­
staną powiększone. Rozszerzeniu ule 
gnie również uprawa roślin specjał 
nych, jak lnu, chmielu, konopi 
owócÓW. '

w rumach marshallcwihiel nornicy dla Eu*»?*
WASZYNGTON, 5.8 (PAP). Ko- niknąć z n ie w y m ie n ia ln o s c i '  g.

krajowych w pewnych $
raz umożliwienie ekspansji P ¡cą 
i film u amerykańskiego za 8

misja wydatków budżetowych Izby 
Reprezentantów przyznała z fun­
duszów, przeznaczonych na realiza­
cję planu Marshalla, 10 milionów 
dolarów na subwencjonowanie kol 
portażu dzienników, periodyków i 
film  5w amerykańskich za granicą 
oraz działalności amerykańskich 
agencji prasowych. _

Celem tej pomocy jest zabezpie­
czenie wydawców amerykańskich 
przed stratami, jakie mogą wyr

___  __ tff
niknąć z niewymienialnhści *  g.
krajowych w pewnych okręg0 
raz umożliwienie ekspansji V 
i film u amerykańskiego za 6« , ^ 0 
dla propagowania „amerykan ^  
sposobu życia". Będą mogły' e5<‘,
korzystać: „New York  ̂ 1 .
„New York Herald Tribune , ” 
ted Press“ , „Associated p r®fe„. 
„News Week", „Times“ ,
„Readers Digest“  oraz „Intel'«8 * * * * 
nal News Service“ ,

Przeładunek miliona ton węgla w portach
Przeładunek węgla w  naszych 

portach w maju, jak podaje Cen­
trala Zbytu Przemysłu Węgłowego, 
nie osiągnął zamierzonych 1,2 min. 
ton, czemu na przeszkodzie stanęły 
sztormy, szalejące na Bałtyku w 
drugiej dekadzie maja, uniemożli­
wiające żeglugę małym statkom 
z krajów skandynawskich. Stracone 
godziny, w których dźwigi stały bez 
czynnie, starano się nadrobić w o-

kresie napływu statków WW* 
pracą — uzyskując 1.075.781 ^
przeładunku. Z tego na P«®8 
ne porty przypadło: Gda ¿zie« 
415.808,6 ton, z rekordowym a
nym przeładunkiem w  dniu " t0„; 
ja, w  którym osiągnięto 18-2U n -- 
Gdynia — 359.833,1 ton; Szcze ^ 
218.831,1 ton; Ustka — 44,993 1 ¡0. 
Kołobrzeg — 21.304 tony i  u  
wo — 15.011,2 ton.

Nowy typ sklepów mięsnych w Warszawie

4 < -t ■» i* # *

Lokomotywy bez palaczy
(hr) Zakłady Skody przystąpiły 

do produkcji nowego typu lokomo 
ty w, wyposażonych w  specjalne u- 
rządzenie, podkładające automatycz 
nie węgiel pod kocioł. W . ten spo­
sób staje się zbędna ciężka praca 
palaczy parowozowych, która zwłasz 
cza przy wielkich lokomotywach

jest niezmiernie uciążliwa, gdyż 
trzeba dokładać węgiel bezustannie. 
Obsługa paleniska uskuteczniana 
będzie przez samego kierowcę pa­
rowozu przez poruszenie dwóch 
korb. Pierwsza seria nowych loko­
motyw oddana zostanie d< użytku 
w najbliższym czasie.

Udział Polski w handlu światowym
Prasa zagraniczna podkreśla sy­

stematycznie zwiększający się z ro 
ku na rok udział Polaki w  handlu 
światowym.

Obroty handlu zagranicznego Pol 
ski wynosiły w  roku 1945 — 71.7 
min. dolarów, w  roku 1946 — 272,4

min. dolarów, a w  roku 1947 — 515 
min. dolarów, przekraczając po­
ziom obrotów przedwojennych.

W roku 1948, wedle oceny zagra­
nicznych kół fachowych, udział Pol 
ski w  światowym handlu zagranica

i nym osiągnie m iliard dolarów.

Nowopowstała Spółdzielczo - Pań 
stwoWa Centrala Mięsna współ­
pracuje obecnie» t  45 -jSpóMzięlnia- 
n ii branżo Wy rtu, pfactijącytńi na 
700 punktach spędów rolniczych, 
organizowanych przy udziale gmin 
nych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

Plan rozwoju sieci spółdzielczej 
przewiduje stworzenie 60 okręgów 
gospodarczych, na których terenie 
działać będą okręgowe Spółdziel­
nie Zbytu Zwierząt.

Centrala Mięsna prowadzi akcję 
kontraktową trzody chlewnej. Ma­
ją tk i państwowe dostarczą 18 ty ­
sięcy tuczników, zaś drobni ro ln i­
cy 25 tys. tuczników. Dostawy te 
odebrane będą w okresie najmniej 
szej podaży t.j. w  czasie żniw.

Tegoroczna produkcja mięsa prze 
widywana jest na około 560 tys. 
ton, co wobec planowanego spoży- 
cih 21,6 kg na głowę ludności, za­
spokoi zapotrzebowanie wewnętrz­
ne i pozwoli na otrzymanie nadwyż 
k i eksportowej.

Zapasy, którym i dysponuje Cen­
trala pozwolą na uniezależnienie

0
z a o p a trz ę .ry n k u  od sezonó" 
wahań podaży. njZ

Dla »usprawnienia żappa^ z*al»
w mięso Warszawy — ¿v/
Mięsa zorganizowała tow*'
detalicznych sprzedających 
ry  Centrali na warunkach Ko

Na dzień 1 czerwca w 
wie było 38 tego rodzaju

lak się sacbo^f 
ca 0  R L 0 P I * ł
p o m o ż e  , i
Poradnik na cod *'*(|

„Mody i Życia Praktyczni^
„Zw yczaje towarzyskie

Cena 5 0 .- Z l.
Do nabycia me mszystkich *doS'j.8j. i 
i księgarniach. hr * ^

Wśród wydawnictw

Popularny wykład
podstawowych zagadnień ekonomicznych

Wacław Bielecki: „Elementarne 
podstawy marksizmu“ . Część pier­
wsza: Podstawowe zagadnienia e- 
konomiczne. Warszawa 1948. To­
warzystwo Uniwersytetu Robotni­
czego.

Jest to wydanie książkowe cyklu 
pogadanek radiowych wygłoszo­
nych przez autora w  okresie po­
między listopadem 1946 a marcem 
1947, a będących popularnym Wyk 
ładem podstawowych Zagadnień e- 
konomiki marksistowskiej.

Określając ekonomię polityczną 
jako naukę, badającą prawa rzą­
dzące produkcją i wymianą czyli 
prawa rządzące gospodarką społe­
czeństw ludzkich, autor, omawia 
w pogadance pierwszej pojęcie 
praw ekonomicznych oraz daje 
krótk i zarys rozwoju form gospo­
darki społeczeństw.

W pogadance drugiej daje ogól­
ną charakterystykę gospodarki to­
warowej. aby z kolei przejść do 
analizy wartości wymiennej towa­
ru,

W pogadance czwartej otrzymu­
jemy odpowiedź na pytanie, ćo to 
jest pieniądz, w dwóch następnych 
zaś omówienie jego funkcji jako 
pośrednika w wymianie towarów 
oraz jako miernika wartości. Po­

gadanka siódma jest podsumowa­
niem dotychczasowych rozważań,
któreby można ogólnie zatytuło­
wać: prawa wartości, prawa rzą­
dzące wymianą kapitalistyczną.

W dalszym ciągu autor przecho­
dzi do zagadnienia wartości dodat­
kowej, zagadnienia będącego klu­
czem do rozwiązania najistotniej­
szych zagadnień kapitalizmu, do 
zrozumienia istoty gospodarki ka­
pitalistycznej.

Po wyjaśnieniu, skąd bierze się
wartość dodatkowa, i ustaleniu, że 
jest to wartość, którą robotnik twO 
rzy pracą dodatkową, autor oma­
wia z kolei pojęcie kapitału, stałe­
go i zmiennego, stopy wartości do 
datkowej (stosunek wartości dodat
kowej do kapitału zmiennego). war 
tości dodatkowej bezwzględnej o- 
raz wartości dodatkowej względ­
nej.

W pogadance dwunastej znajdu­
jemy omówienie Społecznych skut­
ków rewolucji przemysłowej i po­
stępu technicznego w gospodarce 
kapitalistycznej. Żądza zysku i 
wolna konkurencja -— stwierdza 
autor — zmusza^ kapitalistów do 
bezustannego wyścigu we wprowa 
dzaniu nowych maszyn, nowych u- 
rządzeń technicznych, by pobić

konkurentów i zgarnąć do kiesze­
ni dodatkowe zyski. Skutkiem te­
go wyścigu jest stały postęp tech- 
niczny, bezustanne rewolucjonizo­
wanie podstaw technicznych kapi­
talizmu. Na tym polega postępowa 
rola tego ustroju społecznego na 
pewnym etapie jego rozwoju. Jed 
nakże skutki społeczne rewolucji 
przemysłowej, postępu techniczne­
go, są dla klasy robotniczej mate­
rialnie straszliwe. Jakie natomiast 
są sku tk i. rewolucji przemysłowej 
i postępu technicznego dla klasy 
kapitalistów? Odpowiedź na to py 
tanie stanowi treść trzynastej z 
rzędu pogadanki, w której poru­
szone są takie z&gadnienia, jak or­
ganicznego składu kapitału, prze­
ciętnej stopy zysku 1 ceny produk­
cyjnej.

W dalszym cfągu autor omawia 
problem akumulacji, koncentracji i 
centralizacji kapitału, stwierdzając 
„że wszystkie te procesy, najściś­

le j z sobą Związane, prowadzą do 
tego, że w rękach coraz mniejszej 
ilości kapitalistów gromadzi się i 
skupia Coraz więcej środków pro­
dukcji i coraz potężniejsze środki 
produkcji Dochodzi w końcu do 
tego, że w rękach kilkudziesięciu, 
kilkunastu a nawet k ilku  wielkich 
kapitalistów gromadzą się wszyst­
kie przedsiębiorstwa z całej gałęzi 
przemysłu. A stąd już tylko jeden 
krok do monopolu., do nowego eta­
pu rozwoju kapitalizmu — do pa­
nowania trustów, koncernów, kar­
teli, do kapitału monopolistyczne­
go“ W jaki sposób to następuje ł

| jakie ma znaczenie, wyj«?«13 * 0g r 
| tor w czternastej i ostatniej »¡iZe;
dance. W zakończeniu jej 

1 „na pewnym stopniu swego .ęCjU 
ju  kapitalizm, który po uSrLyin* 
przeżytków feudalnych i  ircyi11* 
znacznie naprzód siły produ . po 

! — z motoru, z bodźca rozW°J 
stępu staje się. jego hamulcem^^i' 
siły produkcyjne mogły s1̂  P8'
nąć, aby ludzkość mogła P0, n jęC'e 
przód, konieczne jest uS. ’ ¡j k8 
tych hamulców, tych przesz 
pital¡stycznych, pętających ,gtaw°' 

j konieczne jest usunięcie P° y sP8 
i wego przeciwieństwa PornI5,w:ji, * 
1 ’ ----- ” m charakterem ProtllrZyWł8<łecznym
prywatnym charakterem w g p ę  
szczenią, konieczne jest, a 51$ 
łeczne środki produkcji * i * * * S * **aii«hw 
własnością r.ie garstki kap1 „acc«1! 
i nie służyły dla ich w,z"’°fa, 
kosztem całego społeezenst' > 5tr  
by społeczne środki produk jecZe« 
ły  się własnością całego SP ¡a J 
stwa 1 służyły dla zaspokm 
go potrzeb“ . pieie^It

I Pogadanki radiowe W. zsle
i go nie straciły nic ze sv',°jaapiSilde 
w wydaniu książkowym^ ^ to«' 
w formie lekkiej i żywej,
—• powiedzmy — gawę«z e>e
uprzystępniają podstawo^' ,c*«ej 
mentarne, problemy j pj®
w sposób niezwykle p ro s u ^  d« 
styczny. Stąd niewątpliwa a; 
ża wartość popularyzator»’

Dodać jeszcze należy, z llt«1', 
nie książkowe p o g a d a n e k  Zgpis8 
patrzył wyczerpującymi P

j
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Rozwój przemysłu metalowego
Rozwój przemysłu metalowego ma zasadnicze znaczenie dla od­

budowy i rozbudowy gospodarczej kraju. Obok bowiem przemysłu 
hutniczego i górniczego stanowi on kluczowy dział wytwórczości.

Nastawiony początkowo głównie 
rozbudowę produkcji taboru ko 

Wlowego stopniowo rozwinął i  in- 
działy produkcji podstawowych 

uóbr inwestycyjnych, przede wszys 
‘kim zaś narzędzi i  maszyn ro l- 
niczych, maszyn włókienniczych, 
Jhaszyn i kotłów oraz środków 
*ransportowych (przemysł motory- 
z®pyjny). W chwili obecnej wartość 
•hiesięcznej produkcji tego prze­
mysłu przekracza, i  to znacznie, 

wartość przedwojenną.
W latach 1945—46 przemysł me­

talowy pokrywał zaledwie potrze­
by krajowe. Już jednak od roku 
1947 przeznacza duże nadwyżki w 
poszczególnych asortymentach swo 
lch wyrobów na eksport. Główną 
pozycję stanowią tu odlewy, dalej 
tabor kolejowy, maszyny w łókien- 
nioze i  inne.

PRZEWIDYWANY 
POZIOM PRODUKCJI

Plan trzyletni przewiduje poważ 
^  rozwój przemysłu metalowego. 
^19 49  r. produkcja obrabiarek w 
*k«li rocznej wyniesie 6360 sztuk, 
t j. o 40 proc. więcej aniżeli przed 
yojną, produkcja parowozów w y­
s s ie  300 szt. (przed wojną 28) wa 
Sonów osobowych — 500 sztuk, 
tramwajów — 100 sztuk, tendrów 

300 sztuk, wagonów towarowych 
. tys. sztuk, samochodów cię­
g o w ych  3 tys. sztuk itd. 

Siedmiokrotnie większa niż w 
.46 r. produkcja maszyn włókien­

niczych i części zamiennych w y­
niesie przeszło 3 tys. ton, produkcja 

maszyn i narzędzi rolniczych 
'v ilości 39.8 tys. ton, przekroczy 
0 82 proc. poziom z 1938 r. 

Produkcja przemysłu metalowe- 
W okresie planu trzyletniego bę 

?*ie różnorodna. Obejmie ona m. 
ln- i  turbiny wodne, maszyny na­
padowe okrętowe, części samocho­
dowe, przyczepy, maszyny m łyń- 
®'{ie, żurawie portowe i  obrotowe 
ntsszyny cementownicze, kotły i 
^Piórniki, wodomierze, gazomierze

PIERWSZY r o k  p l a n u
W roku 1947 przemysł metalowy 

S kona ł plan produkcji z nad wyż 
¡54- Jej wartość wyniosła ogółem 

mil. zł. przedwojennych, co 
!/v Porównaniu z r. 1946 oznacza 
zarost o 50 procent. Najsilniejszy 
k Zr°st w stosunku do r. 1946 wy­
d a ły  przemysły: motoryzacyjny 
! .  8 proc.), budowy maszyn włó- 
*>enniczych (135 proc.), precyzyj- 
**?-optyczny (83 proc.) maszyn roi 
5 czych (72 proc.) oraz maszynowy 

kotlarski (71 proc.).
W 1947 r . przeprowadzono wiele 

^Ważnych inwestycyj, rozszerzono 1 
Ponadto asortyment towarowy, 
^Prowadzając w produkcji nowe 

ytwory, (traktory, motocykle, no- 
* typy obrabiarek itd.) Ponadto 
L ub. wprowadzono w przemyśle 

detalowym współzawodnictwo pra 
które przyczyniło się do znacz- 

neSo wzrostu je j wydajności.
W ROKU BIEŻĄCYM

j. ^  roku bieżącym wartość pla- 
l?wanej produkcji ma osiągnąć 

mil. zł. przedwojennych, 
‘anowić to będzie wzrost o 35 
ro°- w stosunku do 1947 r.

Ą wartość produkcji poszczegól­
n i 1 branż w r. b. wyniesie: prze- 
„ ysłu obrabiarkowego — 53.2 mil.

’ taborowego Ś57.8, motoryzacyj- 
j) g0 73.5, narzędziowego — 39.8, 
s ®cyZy jno-0ptycznego — 14.5, ma 

ro lniczych 48 8, budowy ma- 
yh włókienniczych 25.8, odlew- 

ket?*®0 — 78.8, maszynowego i 
tlarskiego 133.6, wyrobów maso- 

ych 169.3. — mil. zł. 
let] -niei szenie produkcji nastąpi 
J f n ie  w przemyśle odlewniczym, 
\Vî .* 0lPiast znaczny jest wzrost prze
hy k an°  w  Przemysłach tak waż­
n i1. d ia gospodarki, jak motory- 

nym ^144 Proc-)> hud°wy ma- 
t>raK- Włókienniczych (129 proc.), o- 
d>,- *arkowym (63 proc.) j narzę- 

^°Wym (63 proc.),
Rewiduje się także rozszerzc­

ie® «sortymentu i rodzaju wyro- 
Pier ^  in' wyprodukujemy w r. b. 

Sze Parowozy pośpieszne, pier 
6 s iln iki rolnicze i  przemysło 

r6]l «ilka nowych typów obrabia­
ją maszyn włókienniczych itd. 

C W estye je  w  przemyśle meta- 
przekroczą kwotę 8 m iliar­

dy złotych Z ważniejszych nale- 
Wymienić budowę fabryki sa- 

w  hodów, fabryki łożysk kulko- 
tłów ’ ,c i?żkich maszyn, fabryki ko 

>, i aparatury chemicznej. _ 
brv?na|Jto wiele czynnych już fa 

i  zakładów zostanie rozbudo

glarek — 1284 szt. (110 proc. pla­
nu) Parowozów wyprodukowano o 
2 więcej aniżeli w  poprzednim mie 
siącu (100 proc. planu), a wago- 

wanych ofaz rozprowadzona będzie , nów os.obowych tę samą ilość tj. 
modernizacja parku maszynowego 10
i urządzeń.
CZTERY PIERWSZE MIESIĄCE

W jłhiki osiągnięte w  pierwszych 
czterech miesiącach br. wskazują 
na to, żę przemysł metalowy powi­
nien w drugim roku planu całko­
wicie wykonać wyznaczone sobie 
zadania.

Zarówno w styczniu jak i w lu ­
tym przemysł ten przekroczył pla­
nowaną produkcję miesięczną w 
znacznej większości gałęzi wytwór 
czych. Podkreślić przy tym nale­
ży, że w  lutym, mimo zmniejszo­
nej liczby dni roboczych, produkcja 
ilościowa była na ogół wyżsża niż 
w miesiącu poprzednim.

Produkcja obrabiarek wzrosła z 
226 sztuk do 260 w lutym (113 proc. 
planu). Produkcja parowozów w y­
niosła w  styczniu 19 sztuk, w  lu ­
tym 18 (100 proc. planu), wagonów 
osobowych w  styczniu 14, w  lutym 
15 (94 proc. planu) węglarek w 
styczniu 1244, w  lutym 1244 (107 
proc. planu), traktorów w  styczniu 
63, w  lutym 64 (167 proc. planu). 
Produkcją 3502 ton w lutym, a 
więc blisko o 450 ton więcej niż 
w  miesiącu poprzednim, przemysł 
maszyn rolniczych wykonał plan 
w 114 proc. Produkcja krosien włó 
kienniczych wzrosła z 62 szt. w 
styczniu do 76 w  lutym, (nadwyżka 
19 proc.). W reszcie produkcja wy 
robów masowych (liny, śruby, n i- 
ty itd,) została wykonana również 
ze znaczną nadwyżką, wahającą się 
od 6 do 41 proc.
■ W marcu przemysł metalowy wy 

produkował 289 obrabiarek (105 
proc. planu). W grupie środków 
transportowych największą nad­
wyżkę przyniosła produkcja wę-

(100 proc. planu) Produkcja 
traktorów wzrosła do 100 sztuk (100 
proc. planu). Nie wykonano nato 
miast zaplanowanej ilości rowe­
rów: liczba 6.300 sztuk stanowi 74 
proc. planu. Przemysł maszyn i 
narzędzi rolniczych wykonał plan 
w  101 proc. Produkcja krosien wzro 
sła do 77 sztuk (110 proc. planu). 
Bardzo znaczne przekroczenie pla 
nu notuje produkcja silników (156 
proc.). Wreszcie 3606 ton wyrobów 
masowych równa się 119 proc. ilo 
ści zaplanowanej.

Podkreślić jeszcze należy, że w  
marcu podjęto produkcję nowego 
typu obrabiarek.

Kwiecień przyniósł na ogół dal­
szy wzrost, wyrażający się wyko­
naniem np. zaplanowanej produk­
c ji obrabiarek w  101 proc., parowo 
zów w  110 proc. (23 sztuki), wago 
nów osobowych w  107 proc. (16 szt.) 
wagonów towarowych w 103 proc. 
(1302 szt.), traktorów w  103 proc. 
(103 szt.) itd.

Nie wykonał planu (96 proc.) 
przemysł maszyn i narzędzi ro ln i­
czych. Zmniejszyła się także pro 
dukeja silników (81 proc. planu). 
Znacznie natomiast bo o 67 proc., 
przekroczyła plan produkcja kro­
sien, a także o 28 proc. wyrobów 
masowych.

Podane przez na9 cyfry dotyczą 
wprawdzie tylko podstawowych 
wyrobów przemysłu metalowego, 
jednakże charakteryzują one ca­
łokształt jego produkcji, rozwija­
jącej się z miesiąca na miesiąc.

W yniki czterech pierwszych mie 
sięcy są zadawalające. Niewyko­
nanie planu ilościowego na pew­
nych odcinkach ma charakter w  
zasadzie przejściowy i  nie wpły­
wa decydująco na w ynik ogólny.
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Robotnicy klarują produkcją na ZO
W związku z Wystawą Ziem Od­

zyskanych we Wrocławiu Departa­
ment Kadr Min. Przemysłu, opra­
cował dane liczbowe, obrazujące 
ilość robotników, wysuniętych na 
kierownicze stanowiska w zakła­
dach przemysłowych, położonych 
na Ziemiach Zachodnich.

Na pierwszym miejscu znalazł się 
Centralny Zarząd Przemysłu Włó­
kienniczego, który wysunął 630 ro­
botników na stanowiska dyrekto­
rów, kierowników działów oraz maj

strów. Jako drugi uplasował się 
się Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego, z liczbą 583 robotni­
ków. Z kolei idą Przemysł Metalo­
wy, Energetyka — 227, Cukrowni-* 
czy — 188, Mineralny —• 146, H u t­
niczy — 124, Chemiczny — 120, 
Drzewny — 92, Elektrotechniczny
— 41, ¡Papierniczy — 36, Skórzany
— 23, Fermentacyjny — 21 ora* 
Konserwowy — 3. Ogółem wysuw 
nięto na stanowiska kierownicza 
2.551 robotników.

10 asów przemyśla węglowego
W związku z wykonaniem planu | Józef — 525 proc., Krawczyk W£

za m-c maj przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego w wysokości 
107,3 proc., podajemy aktualną listę 
10 najlepszych rębaczy, spośród 
4.910 przodowników wyrabiających 
ponad 180 proc. normy. Hajduk Win 
centy — 571 proc. normy, Krawczyk

500 proc., K u lik  Alfons — 46! 
proc., Herlch E. — 433 proc., Szew; 
czyk Jan — 419 proc., Kantoch.' 
Karol — 416 proc., Zieliński Czok 
sław — 414 proc. Na 9 i  10 miej­
scu uplasowali się bracia Bugdałor- 
wieże, obydwaj po 411 proc.

Walczymy z przeludnieniem
okręgów węglowych

W Katowicach bawiła ostatnio 
specjalna Komisja Międzyministe­
rialna pod przewodnictwem M in i­
stra Pracy i  Opieki Społecznej Ru 
sinka, celem zorientowania się w 
możliwościach rozładowania przelud 
nienia okręgów węglowych na Gór 
nym i  Dolnym Śląsku i  zapewnie­
nia odpowiednich warunków tniesz

kaniowych górnikom, powracają* 
cym z zachodu do kraju.

W skład Komisji wchodzili przed 
stawiciele zainteresowanych M in i­
sterstw z wiceministrami przemy­
słu i Handlu — Salwiczem: ziem 
odzyskanych — Głuckiem i lasów 
— Borowym na- czele, oraz delega­
ci Przemysłu Węglowego, Hutnicze­
go i  miejscowych władz.

Inwestycje w przemyśle radiotechnicznym
Przemysł radiotechniczny poniósł 

w  wyniku działań wojennych po­
ważne straty. Zniszczone zostały 
wszystkie zakłady prócz fabryki 
wzmacniaczy i  transformatorów 
„ łk a “ w  Łodzi oraz założonej w

©rocław szykuje się do przyjęciu sold
. n ivf 10»

JAK już donosiliśmy, organizato 
rzy Wystawy Ziem Odzyskanych 

we Wrocławiu obliczają liczbę zwie 
dzających na 3 m iliony osób. W 
związku z tym od miesiąca prowa 
dzone są gorączkowe przygotowa 
nia kwater dia przyjeznych. Utwo 
rzono specjalne Miejskie Biuro 
Kwaterunkowe, które przystąpiło 
do rejestracji wolnych pomiesz­
czeń. Dotychczas przygotowano 
26884 kwatery zbiorowe i 5325 kwa 
ter indywidualnych. Według po 
bieżnych obliczeń należy się spo 
dziewać zgłoszenia jeszcze około 7 
tysięcy kwater.

Celem należytego informowania 
przyjeżdżających czynne będą całą 
dobę przez okres trwania Wystawy 
specjalne biura informacyjne: na 
Dworcu, Głównym we Wrocławiu, 
na dworcu Wrocław — Nadodrze i 
Wrocław — Świebodzin, oraz na 
dworcach PKS i w  placówkach Or 
bisu. Wielkim ułatwieniem będą 
rozmieszczone na mieście napisy
i drogowskazy.

WYŻYWIENIE _______
Oblicza się, że dziennie może się 

przewijać przez Wrocław około 40 
tysięcy osób. W związku z tym ko 
m itet organizacyjny utworzył spe 
cjalną sekcję aprowizacyjną. Na 
specjalną listę wpisano przeszło 
200 zakładów gastronomicznych, 
które będą obsługiwały gości wy 
stawowych. Zakłady te podzielono 
na dwie kategorie. Jedna wydawać 
będzie posiłki popularne, jednoda 
niowe, druga — posiłki wielodanio 
we. Ceny zostały z góry ustalone. 
Utworzone będą również t. zw. 
kuchnie ludowe, które masowo bę 
dą wydawać posiłki jednodaniowe 
po bardzo niskich cenach.

PCH, poszczególne spółdzielnie 
oraz PDT zaopatrują już od miesią 
ca hurtownie, a te z kolei sklepy 
detaliczne we wszystkie towary.

Akcja opracowana jest w  naj­
drobniejszych szczegółach i w  żad 
nym wypadku nie będzie grozić 
zwiedzającym brak posiłków górą 
cych lub artykułów pierwszej po 
trzeby.

KOMUNIKACJA
Polskie Koleje Państwowe Już 

dziś przygotowują dodatkowe, spe 
cjalne pociągi wahadłowe z woje 
wództwa dolnośląskiego, śląsko - 
dąbrowskiego, łódzkiego, poznań­
skiego i krakowskiego, które będą 
mogły przewieźć dodatkowe 3,5 mi 
liona osób do .Wrocławia.

(Od specjalnego wysłannika)
Na marginesie tych przygotowań 

oświadczamy, że nie bardzo rozu­
miemy, dlaczego pominięto woje­
wództwa wschodnie i  północne. Są 
dzimy, że PKP zmieni jeszcze swą 
decyzję i uruchomi dodatkowe po 
ciągi z tych województw.

PKP projektuje także wycieczki 
zbiorowe na Dolny Śląsk. W tym 
celu buduje się w  szybkim tempie 
drugi to r kolejowy na trasie Wro­
cław — Wałbrzych — Jelenia Gó­
ra, którego ukończenie nastąpi w 
tych dniach.

Wrocławska Dyrekcja PKP przy 
stąpiła również do remontu i odno 
wienia Dworca Głównego, remon 
tuje się dach nad peronami oraz 
montuje Się specjalne oświetlenie, 
a także upiększa się dworce kwiet 
ntkami.

Dla ułatwienia przewiezienia 
ciężkich eksponatów na tereny wy 
stawowe jak maszyn i konstrukcji 
stalowych, rozpoczęto budowę bocz 
nicy kolejowej, która połączona bę 
dzie 2 linią tramwajową. Bocznicą 
ta przebiegać będzie z dworca za 
chodniego do ul. Legnickiej. Budo 
wa bocznicy zostanie zakończona 
w połowie czerwca. Transport eks 
ponatów odbywać się będzie w no 
cy, aby nie tamować normalnego 
ruchu.

PKS opracował również specjał 
ny rozkład jazdy, który podnosi 
ilość kursów ze 118 do 178 dziennie. 
Zwrócono uwagę na połączenia po 
■szczególnych uzdrowisk dolnośląs 
kich z Wrocławiem. W rejonie Je 
leniej Góry i  Kłodzka uruchomio 
ne będą nowe lin ie  autobusowe: na 
trasie Wambierzyce — Polanica — 
Zdrój, Duszniki _—• Kudowa—Ziem 
bice — Ząbkowice — Kłodzko — 
Stronie, Śląskie — Lądek oraz Mię 
dzylesie —1 Bystrzyca — Kłodzko. 
Niezależnie od tego PKS łącznie z 
Orbisem przygotowują wycieczki 
na teren Dolnego Śląska, PKS we 
Wrocławiu otrzymał już 11 nowych 
autobusów z Centrali Warszaw­
skiej. Projektuje się również budo 
wę nowego dworca autobusowego 
przy Wystawie Z. O.

Zarząd Tramwajów m. Wrocła­
wia uruchomi dodatkowo 80 wo­
zów silnikowych i 80 przyczepek.

IMPREZY
W okresie 8 miesięcznego trwa 

nia Wystawy Z. O we Wrocławiu 
specjalnie utworzony koinitet przy 
gotowuje wiele imprez artystycz­

nych. W tym czasie Wrocław bę­
dzie punktem centralnym wszyst­
kich zjazdów, kongresów i wielkich 
zebrań. Jednym z największych bę 
dżie kongres zjednoczeniowy mło 
dzieży polskiej. Weźmie w nim u- 
dział około 50 tysięcy młodzieży. 
Na stadionie olimpijskim powsta 
nie miasto - namiotów przy orga 
nizowaniu którego pomagać będzie 
miejscowe DOW. Ustawionych bę 
dzie ponad 900 namiotów i  250 kuch 
ni polowych, które obsłużą uczest 
ntków Kongresu Młodzieżowego.

Inne zjazdy i kongresy odbywać 
się będą w  Hali Ludowej na tere 
nie W. Z. O., która może pomieścić 
40 tysięcy osób. W Hali Ludowej 
wystąpi również reprezentacyjny 
zespół Domu Wojska Polskiego z 
Warszawy w  liczbie 150 osób, skła 
dający się 2 chóru i baletu pod kie 
runkiem baletmistrza Kopińskie­
go. W Hali Ludowej grana będzie 
również sztuka „Krakowiacy i  Gó 
rale“ przez zespół Teatru Wojska 
Polskiego z Lodzi. Teatry we Wro 
cławiu .przygotowują kilka sztuk, 
w których wystąpią asy sceny poi 
skiej z Ludwikiem Solskim na cze 
le.

Do Wrocławia zjedzie także ope 
retka oraz rewia z Zimiń&ką i Sem 
polińskim na czele, oraz balet Par 
nella.

Zorganizowane będą również wy 
stępy zespołów świetlicowych po 
elim inacji ogólnopolskiej, konkur 
sy tańców ludowych i konkursy 
strojów ludowych. We Wrocławiu 
odbędą się w b. roku ogólnopol 
skie dożynki.

Podkreślić również należy udział 
zespołów zagranicznych w impre­
zach z okazji Wystawy. Spodziewa 
ny jest przyjazd zespołu Tamary 
Chanum ze Związku Radzieckiego, 
chóru dziecięcego z Czechosłowacji, 
teatru marionetek oraz muzyków 
i satyryków czechosłowackich. Ze 
Szwecji spodziewany jest przyjazd 
10 osobowego baletu, poza tym za 
powiedziały swój przyjazd zespoły 
artystyczne z Jugosławii, Bułgarii 
i Węgier.

Opracowano specjalny kalendarz 
Zawodów Sportowych, który prze 
widuje kilka międzynarodowych 
spotkań. Ponadto przewidziano 
wielkie pokazy gimnastyczne, za 
wody hippiczne oraz Igrzyska Spor 
towe Związków Zawodowych.

(U)

czasie wojny fabryki głośników 
we Wrześni.

Dyskutowana obszernie kwestia 
pierwszeństwa radiotechniki przed 
innymi gałęziami przemysłu elek­
trotechnicznego została przesądza» 
na w  sensie włączenia jej od po­
czątku w  trzyletni program odbu­
dowy, która prowadzona jest do­
tąd -na dwóch odcinkach.

państwowe Zakłady Tele _ i  Ra­
diotechniczne pdńlegąją M inister­
stwu Poczt 1 Telegrafów ; ±  odbudo 
wa ich prowadzona jest w  ramach 
tógd resortu. Zjednoczenie Przemy 
słu Radiotechnicznego CZPE gru­
puje 7 fabryk objętych programem 
inwestycyjnym.

Główny ośrodek przemysłu ra­
diotechnicznego utworzono w Dzięr 
żoniowie na Dolnym Śląsku, gdzia 
CZPE przejął duże pomieszczenia 
fabryczne 2 fabryk niemieckich,- 
pozbawionych zresztą niemal _ zu­
pełnie wyposażenia. Uruchomiona 
została tu Państwowa Wytwórnia 
Lamp Radiowych i  Państwowa 
Fabryki Odbiorników radiowych,

Plan inwestycyjny Państw. Wyt­
wórni Lamp Radiowych na r. 1948 
przewiduje zakup licencji na lam 
py radiowe i  wyposażenie fabryki 
w nowoczesny sprzęt, kosztem 60 
milionów zł. Następną z kolei po­
ważniejszą pozycją jest suma 23 
miln. zł. na wyposażenie Państw, 
Fabryki Odbiorników Radiowych, 
jako dalszy ciąg wkładu 2 r. 1947 
w wysokości 29 miln. zł.

W dalszym planie organizacji te j 
gałęzi przemysłu projektowana jest 
komasacja niniejszych fabryk i  
Stworzenie 2 większych ośrodków 
w  Łodzi lub Krakowie oraz w  
Warszawie. W związku z tym w  
pozostałych fabrykach nie przewi­
duje się w  r. 1948 poważniejszych 
inwestycyj z wyjątkiem koniecz­
nych uzupełnień parku maszyno­
wego. . »

Zbyt artykułów metalowych
Zbyt artykułów metalowych W 

1946 r. rozprowadzonych przez Gen 
tralę Handlową Przemysłu Metalo­
wego wynosił 10.206 mil. zł. R. ub. 
przyniósł 3-krotnie wyższą sumę, 
bo 31.323 mil. zł., zbyt zaś za 4 
miesiące 1948 r. osiągnął ju t sumę 
13.889 mil. zł. przy globalnej su­
mie zbytu wynoszącej 5.639 mil. 
zł. w tym samym okresie r. ub.

Budowa domków
fednoiodiimiych

Dn. 8 bm. o godz. 17-tej w  sali
konferencyjnej Instytutu Badaw­
czego Budownictwa (Narbutta 26) 
int. J. Stefanowicz wygłos’ referat 
p. t. „Budownictwo mieszkaniowe 
w Gdyni w  r. 1947“ .

Prelegent omówi budowę seryj- 
j nyeh domków j°dnorod- nnych 

wzniesionych w r. 1947 na przed­
mieściu Gdyni, przy zastor-r waniu 
szeregu ciekawych inowacji budo- 
wlanych, (zd)
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mostem miedzy dwoma narodami
pE ŁN Y C H  trzynaście godzin po- 
■*- trzeba, żeby pociągiem osobo­
wym dostać się ze stolicy nad na­
szą. olziańską granicę do Cieszyna. 
Podróż dość uciążliwa, bo pociąg 
stale przepełniony, dopiero od 
Bielska, robi się nieco luźniej i  
człowiek wprost odpoczywa w to­
warzystwie miłych, spokojnych i 
uprzejmych Cieszynianek, które 
nawet na codżień stroją się w 
tradycyjne jubki, (długie kaftany) 
i  koronkowe czółenka na głowie.
. Sam Cieszyn to miasto jakby wy 

cięte ze starych kronik i  zabyt­
ków. Jest. więc i  reprezentacyjny 
Rynek a podsieniami i  studnią— 
basenem, której patronuje św. 
Florian, są wąskie, spadziste i  
kręte uliczki, mroczne przejścia 
.  pod kamienicami z XV, X V I i  
X V II w ieku, kościoły pamiętające 
swych fundatorów książąt cieszyń­
skich, po których zostały także 
rumy starego zamczyska z trzy­
mającą się jeszcze dziarsko starą 
wieżą piastowską, stara mennica 
a X IV  wieku, pięknie odrestauro'

Kryminalna gospodarka Fan zora
w wąicowni młodzi w Dziedzicach i firmie „Toroedo“

Zeznania .świadków w  szóstym wych, podlegających ścisłej re ,̂of 
dniu procesu Fangora i  wspólni- mentacji, stwierdził w 
ków wniosły do sprawy wiele nie- 1 pedo“ poważne rozbieżności w  
odpartego materiału dowodowego pozycjami wykazywanymi w 
i  oświetliły jaskrawo syłwfetkę głó- totekach a faktycznymi “  . 
wnego oskarżonego. ¡m etali na składzie i j-gj*.

Szczególnie wyraźnie Oświetlają' wnioskiem o odebranie firmr  trali 
rolę Fangora w  przemyśle: polskim góra koncesji hurtownika Le 
seznania świadka Juliana ; S liw ift-, Surowców Hutniczych. . .  . ¿y- 
skiego, inżyniera i  b. naczelnego | Świadek inż. Ignacy Borej 1 > 
dyrektora Państwowej Walcowni rektor generalny Centralnego . 
Miedzi w Dziedzicach.. Stwierdza rządu Przemysłu Hutniczego a
on, że Fangor był przed wojną j «= =-r.Vnaiiwa działalność Fang

Zamek cieszyński, obecnie siedziba 
giębi stara wieża piastowska i
również redakcja polskiej gazety 
,,Głos Ludu“ . „Piast“ ze swej stro­
ny udzielił swej pięknej balowej 
sali na występy teatru czeskiego.

trzech zakładów naukowych. W 
ruiny zamków książąt cieszyńskich

wana, no i  sławna Studnia Trzech .Tylko rewindykację mienia szkol- 
Braci, przy źródle której, jak gło-jnego musiano odłożyć na okres 
st legenda, spotkali się po długiej ¡wakacyjny ze względu na zajęcia 
wędrówce w roku pańskim 810-ym szkolne.
trzej bracia Bolko, Mieszko i  
Cieszko i  tak. się. tym spotkaniem 
ucieszyli, że na znak radości mia- 
stb; Cieszyn założyli.

Bardzo dużo Polaków z Cieszyna 
pracuje w  zakładach przemysło­
wych po. stronie czeskiej. Ci mają 
stałe przepustki graniczne. Opłaca

Wszystko nietknięte wojną, Czy- się ta praca polskim robotnikom, 
ste, schludne, mimo ciasnoty za- ¡banki polskie bowiem wymieniają 
budowań, wszystko pełne zieleni i |im  zarobione korony czeskie po 
kwiatów i szerokich oddechów z 
pobliskich pól i  lasów.

To jest ten stary Cieszyn, który 
etanowi nasze miasto graniczne 
nad Olzą. Ten drugi Cieszyn, któ­
ry  przypadł w  udziale Czechom, 
to zupełnie nowoczesne miasto, 
niczym nie podobne do Swej sta­
re j macierzy.

Oba Cieszyny żyją w  miłych są 
siedskich stosunkach i ścisłym po­
rozumieniu, Wydatnie pracują nad 
tym  obok partii demokratycznych 
Tow. Przyjaźni Polsko - Czecho­
słowackiej, z wojewódzką siedzibą 
W Katowicach, oraz powiatową w 
Cieszynie, oraz Tow. Przyjafźńi'
Czeskosłdwacko - Polskiej w Mo­
rawskiej Ostrświe,’ którego oddział 
w  czeskim Cieszynie irfajdtije  się 
W; stadium organizacyjnym.

Wymownym sprawdzianem ści­
słego kontaktu i  współpracy obu 
bratnich narodów była marcowa 
uroczystość ku uczczeniu rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni,
Współpracy i  wzajemnej pomocy 
polsko -  czechosłowackiej, Kora 
zgromadziła na Rynku cieszyńskim, 
oprócz nieprzeliczonych rzesz Po­
laków, przeszło 12 tysiąey Czechów.
Na wszystkie uroczystości czy zjaz 
dy, które odbywają się tak w  pol­
skim jak i  czeskim Cieszynie, w y­
jeżdżają delegacje wymienne obu 
miast. Nie ma tygodnia, żeby przez 
Cieszyn nie przejeżdżały liczne 
wycieczki z za Olzy, nieraz docho­
dzące do 500 osób. W święta Wiel­
kanocne Samopomoc Chłopska zor 
ganiżowała wycieczkę do Pragi na 
Wystawę Rolniczą. Władze tak
polskie, jak czeskie wykazują du- _ ,
żo dobrej woli przy ułatwieniu Obradujący w  Warszawie Komi- 
przekroczenia granicy1 i  uzyskania tet Wykonawczy Międzynarodowej 
przepustek. Federacji b. Więźniów Politycz-

: Polski i  Czeski Cieszyn kończą nych uchwalił przyjęcie do FIAPP 
obecnie rewindykację rozmaitych Związków b. Więźniów Politycz-
objektów i  materiałów, które oku- nych Niemiec, Austrii i wolnego
pftńt przerzucił z jednej strony miasta Triestu.
na drugą. W tych pracach za-| Rezolucja ogólna stwierdza, że 
rządy obu miast są w ścisłej zgo- najważniejszą troską b. Więźniów

i  i-i i  w io  ł-v-i i inrl-r Tl> to frv \i ________..-11: ^  1-̂  ̂  ̂ ^  1 1

kursie 8 zł. za 1 koronę.
Przemysł Cieszyna zahamowany 

przed wojną w rozwoju ze wzglę­
du na położenie miasta na uboczu 
i brak dogodnych połączę»: kolejo­
wych, rozwija się obecnie w  tem­
pie dość raźnym. Fabryka motorów 
elektrycznych Rohn i  Zieliński 
buduje olbrzymie hale fabryczne 
i  parę gmachów, tak, że będzie 
mogła powiększyć stan zatrudnie­
nia do 2 tysięcy robotnikowi Roz­
budowuje się teżPaństw. Fabryka 
maszyn Kisling i Skrobanek. Utrud 
nieniem dla Cieszyna jest fakt, że 
chociaż jest oddalony zaledwie o 
8 — 14 kim. od szybów gazowych 
w DÓBów&d ̂  Sfińbrażu, nie !uzy- 
sjtał dotąd połączenia z tym i szy­
bami. Wszelkiestarania i  w ys iłk i 
Zarządu Miejskiego w celu uzy­
skania połączenia gazowego r  Dę­
bowcem rozbijają się o dziwne 
stanowisko kierownictwa szyków, 
które uważa Cieszyn za . zbyt ma­
łego odbiorcę, aby warto było dla 
niego przeprowadzać 8 kilometrów 
rurociągu.

Na ogół Cieszynianie wiodą spo­
kojny, uregulowany tryb życia. 
Jest tu dużo szkół, między nimi 
Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiej 
skiego. Instytut Naukowy Gospod. 
Wiejskiego i  Liceum Pedagogiczne. 
Zjeżdżają się na naukę do Cieszy­
na dzieci nie tylko z pobliskich, 
ale i  dalszych wsi i miasteczek. 
Miasto jest dumne, że co jakiś

większy budynek, to prawie na- 
pewno — szkoła.

Drugą dumą Cieszyna, to teatr, 
piękny jak bombonierka, w  któ­
rym co dwa, trzy tygodnie daje 
przedstawienie Państw. Teatr z 
Bielska. Teatr cieszyński ma dwie, 
jak na Cieszyn, wielkie osobliwo­
ści: obrotową scenę i  wspaniałą, 
olbrzymią kostiumerię. Z te j ko- 
stiumerii czerpią niemal wszystkie 
teatry prowincjonalne w  Polsce, 
zwłaszcza przy wystawieniu szuk 
klasycznych i  stylowych

Miasto ma dużo ładnych sklepów 
i gustowne wystawy, Ruch natu­
ralnie nie zbyt duży, chyba w  dnie 
targńwe. O godzinie szóstej wie­
czorem słychać w całym mieście 
trzaski zasuwanych żaluzji skle­
powych, i  miasto poczyna odpo­
czywać po trudach dnia. Życie 
towarzyskie koncentruje się w  
dwóch dużych kawiarniach „Pod 
Jeleniem“  i  w  „Centralnej“ . W 
obydwóch lokalach jest bardzo 
.wytwornie i wcale nie, tak, jak-na 
jakimś odludnym partyikularzu. 
Wieczorem przygrywa orkiestra i  
zawsze znajdzie się k ilka  parek, 
kręcących się na parkiecie w plą­
sach boogiwoogi., 
r Przy ' wy-jeżdżie z Cieszyna mu­
siałam poddać się na dworcu ścis­
łej rewizji. Przeglądają-tu wpraw-, 
ddzie wszystkim podróżnyrh tło- 
móczki, ale już taki gość z dalszych 
stron jest w  stu procentach obszu- 
kany. Wydaje się bowiem wprost 
nie wiarygodne, że można w in ­
nych sprawach przyjechać z tak 
daleka do Cieszyna, a nie- za szmu­
glem.

A ja  właśnie przyjechałam, żeby 
podziwiać piękno starego Cieszy­
na, zobaczyć pstrągi, pluskające w 
basenie na Rynku, posłuchać, jak 
tyka stary śląski zegar w  gabine­
cie prezydenta miasta i  sprawdzić 
na własne oczy, w  jak m iłej zgo­
dzie i przyjaźni żyją w  obu Cie­
szynach dwa bratnie narody.

Zofia Ordyńska

członkiem rady zarządzającej spół­
k i pod nazwą „Walcownia Metali“ 
w  Dziedzicach. Fangor, nie zajmo­
wał się ani techniczną, ani handlo­
wą stroną przedsiębiorstwa, mając 
na uwadze jedynie swój pakiet ak­
cji, Począwszy od roku 1945 Fangor , 
stara się utrzymać za wszelką cenę 
swój kontakt z walcownią. Ofia­
ruje Więc początkowo różne swoje 
usługi, pośrednictwo w załatwieniu

i _____ ! __. i.- ,-« - ,! ,,

tla  szkodliwą działalność 
i  jego firm y jako wyłącznego 
townika złomu metali półszla 
nych na woj. śląsko - dąbrów 
i  dolnośląskie i  stwierdza, iz z° 
ka złomu, która w  czasie gdy * 
gor był hurtownikiem, dawała P .  
myślowi 200 ton miesięcznie, 
sła w ostatnich miesiącach z 2 
dziesięciokrotnie. ,a

Świadek inż. Borejdo rozw1 
również mit, jakim  operowali ^

spraw  w alcow ni na terenie  W arsza- i tychczas oskarżeni Fangor . j{ 
w y , pomoc p rzy  re w in d ykac ji w a l - ! chocki, jakoby hurtow nicy  
carek w yw iezionych  z  fa b ry k i i  p raw o  do s p rz e d a ż y ^ n a  %e.
w yjednan ie  od S karbu  Państw a de­
w iz  w  dolarach am erykańskich  na  
w ykup ien ie  urządzeń.

Równocześnie szuka z persone­
lem walcowni bezpośrednich kon­
taktów, udzielając jej czołowym kie 
równikom, jak naczelnemu dyrek­
torowi Śliwińskiemu i  dyrektorowi 
technicznemu „pożyczek bezzwrot­
nych“ , których ' suma osiągnęła w 
roku 1946 około 300.000 zł.

Następny świadek Gregorczyk, 
który w  kwietniu. 1947 r. przepro­
wadzał kontrolę w  firm ie Fangora 
z ramienia Zjednoczenia Przemysłu 
Metali Nieżelaznych, oświadcza, że 
kontrolując rozdział metali koloro-

rynku 10 proc. ogólnej ilości ^
branych metali półszlachetnych, , 
formie metali użytkowych WY 
towanych ze złomu. . w

Szereg innych okoliczności 
oskarżenia potwierdziły zeznać 
świadków robotnika Stanisława 
kory, b. referenta Centrali Sur 
ców Hutniczych Stańczyka, 
właściciela firm y „Almet“  w  K- ^  
wicach Antoniego Rabsztajna ® g„ 
pracownika firm y „Torpedo“ 
nisława Józefiaka, jak również ^  
strzeńca oskarżonego Fangora 
Blautha.

Dalszy ciąg rozprawy w 
działek dnia 7 bm.

Wczasy pod znakiem jedności
30 lys. młodzleiy przy odbudowie •

mą się budową boiska sportowe. 
Obóz w Krajówkach k. Jasła i 
rzeszowskie) ukończy budowę ® ^  
nazjum w Jaśle. Obóz Gry a” wać 
woj. wrocławskim będzie budorZe- 
,autostradę Jelenia Góra —_ Zgo „ j,  
leć oraz sanatorium przeciwgr ,“ , e 
cze. Obóz w  Ustroniu Śl.

Z1 .

Tegoroczne wczasy młodzieżowe 
organizowane są pod znakiem jed 
ności. Organizacje OMTUR, ZWM,
Wici i  Z MD urządzają w  całym 
kraju  29 obozów zjednoczenio­
wych, przez które przewinie się w 
137 turnusach ponad 30 ty*, m ło­
dzieży. 30 procent miejsc zarezer­
wowano dla ińłddzież3i ;.;ńie2»rganizo 
wanej.

Wspólne wczasy będą dla'młodzie 
ży praktyczną szkołą jedności. Pro­
gram przewiduje poza zajęciami wy 
chowaweżo - oświatowymi, świetli­
cowymi, ćwiczeniami sportowymi 
również trzygodzinną pracę przy od 
budowie kraju.,

I  tak np. obóz . wypoczynkowy w
Olecku — woj. białostockie — pla 
nuje odbudowę Unii. kolejowej O 
lecko — Gołdlap. Wczasowicze z 
woj. lubelskiego w Kazimierzu zaj i mil. zł.

most .na Wiśle i  ^przeprowadzi U ej 
lację rzeki. Obóz w Pawli a 
k. Żywca (woj. śląskie) żarn g 
odbudować dwa mosty na Sole' ^  
obóz w  Otmuchowie k. Ny’*y „tu, 
most na Nysie i  dom magis1 ^  
zaś obóz w Starym Sączu ^  
krakowskie, budować będzie 5 p0. 
oraz pracować przy rag facji 
prądu i Dunajca. _lnl-

Prace wykonane przez uPzłv ¿1» 
ków obozów będą przedstawiać .jfl 
kraju ogólną wartość ponad

Uchw ały F I A P P
hio zjeźilzie K«m?feiu wykonawczego w Warszawie

dżie i  nie ma między n im i żad­
nych zatargów. Wśród w ie lii in ­
nych objektów o b ję li. Polacy w  
posiadanie Dom Polski, obecnie 
nazwany Piastem, w  którym  ulo­
kowały się biura Tow. Związku 
K u ltu ry  i  Oświaty oraz Stów. Pol 
skiej Młodzieży. Mieści się tam

Politycznych w chwili obecnej jest 
utrzymanie pokoju, wolności demo­
kratycznych i  niezależności naro­
dów.

Według oświadczenia KW FIAPP 
gwarancjami pokoju są: wykonanie 
uchwał poczdamskich i  walka z ten

dencjami rewizji tych postanowień, 
pomoc ofiarom agresji hitlerowskiej

Wychotuanie fizyczne i spor1
ZAPAŚNICY WĘGIER PIERWSI 
W IGRZYSKACH BAŁKAŃSKICH

W Zagrzebiu zakończyły się za­
wody zapaśnicze rozegrane W ra­
mach Igrzysk Bałkańskich i  Środ­
kowo -  Europejskich. W turnieju 
tym olbrzymi sukces uzyskali za­
paśnicy Węgier zajmując drużyno-

przez wypłacenie .reparacji, współ- j ^ ,0" pYerwszs miejsca, zdobywając 
P'."ca gospodarcza między krajami, j w konkurencji indywidualnej, aż 
oparta na poszanowaniu suweren- 1 7 tytu łów  mistrzowskich, 
ności narodu, potępienie propagan- j Reprezentacja Polski uplasowała 
dy wojennej. się na ’4-ej pozycji i zdobyła_ ty lko

dwa 3-cie miejsca w klasyfikacji 
D nia 3 lipca (indywidualnej, przez Tobolę w

_  . ,  t & . - . » ■ i wadze koguciej i  Gryta w  średniej.Dzieli SPOfSiZietCZOŚCi «' Mistrzostwo w konkurencji in-
dywidualnej zdobyli (począwszy

Międzynarodowy Związek Spół- ^  wagi musz€j) : 
dzielczy uchwalił, iż Dzień Spół­
dzielczości obchodzony będzie na 
całym świecie w  dniu 3 lipca.

Pisarz iugosłowiański 
w Krakowie

W dniu 7 bm. p rz y j edzie do Kra­
kowa dr Julio Benesic, pisarz ju ­
gosłowiański, znany przyjaciel Pol­
ski, który przełożył kilkaset utwo­
rów naszej literatury, m. in. prawie 
całego Mickiewicza, Prusa i  Orzesz­
kową.

W uznanu zasług nad zbliżeniem 
kulturalnym polsko - jugosłowiań­
skim Benesicowi nadany zostanie 
doktorat Honoris Causa Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

Plaga dztoAw w Rzeszowskiem

Silacsi (Węgry), Bence (Węgry), 
Toto (Węgry), Tuhi (Czechosłowa­
cja), Siłaczy (Węgry), Nemeth (Wę­
gry), Tarany (Węgry) i  Bobis 
(Węgry).

Klasyfikacja drużynowa przed­
stawia się następująco: 1. Węgry 
— 31 pkt., 2, Czechosłowacja — 
19 pkt., 3. Jugosławia — 16 pkt., 
4. Polska —■ 4 pkt., 5. Rumunia — 
4 pkt.,. 6. i  7, Triest i  Bułgaria po 
3 pkt., 7. Albania — 0.
PISMA „CZYTELNIKA“  FUNDUJĄ 

NAGRODY DLA KOLARZY 
Redakcje warszawskich pism 

„Rzeczypospolita 1 Dziennik Go­
spodarczy“ , „Zycie Warszawy“ i  
,,Wieczór“ ufundowały nagrody dla 
kolarzy — uczestników tegorocz­
nego Wyścigu Dookoła Polski. 

Rzeczpospolita i  Dziennik Go-

,,Życie Warszawy“  nagrodź' ^  
cięzcę ostatniego etapu 
Warszawa statuetką syreny ,ajrier 

„Wieczór“ najlepszemu kof̂ aęji 
w i warszawskiemu w k łasyI ê , 
ogólnej wyścigu ofiaruje ze2a 

PIERWSZE ZGŁOSZENI"
NA TOUR DE P O L O G N *^  

Poza 5-osobowym zespole111.. sie- 
c ji wpłynęły już pierwsze ze &e 
nia z terenu Polski na J- 
Pologne. . nasi«'

Poznański OZK przysłał -.Ra­
pujący skład drużyny: rni-
wiak, Rozumek, Midos, r4-0 
czak i  Kaczmarek.

ZS Gwardia W arszaw a
2 zespoły: I: Kudert, Bu oWsld' 
Starzyński Przybysz, Iwa“  \¿o' 
I I :  Targoński (czołowy na*7 S»' 
larz przed wojną), Krzecuis ’ ^ 0 \ -  
lamon, Wójcik, Ludwik i  
kiewicz.

Kolarze uczestniczący
l i*

Rynek z podsieniami

Plaga dzików nawiedziła ostatnio spodarczy“ przeznacza aparat fo- 
szereg gromad powiatu brzozow- tograficzny. dla pierwszego zawod- 
skiego, niszcząc całkowicie zasiewy nika polskiego w  ogólnej k lasjifi- 
lnu. Miejscowe nadleśnictwo urzą- kacji wyścigu Jeżeli nie będą star 
dzi w  tych dniach polowanie na towali kolarze zagraniczni, nagroda 

| dziki. , I ta przypadnie w  udziale zwycię-
‘ * zcy, w  konkurencji indywidualnej.

otrzyl
3diu2gu dokoła Polski, będą 

wać numery startowe we“ 1 cte6° 
lejności znoszeń, wobs.c¿ać 
pierwsze 5 numerów P0Siaa0l-eZeI1'' 
dzie Szwecja, następnie 
tacja Poznania, a dalszych 
zespoły Gwardii.
WYŚCIG ASÓW KOLA»*

W ŁOOZI
W poniedziałek 7 bież- 

na torze kolarskim w *
odbędą się wyścigi k ° ,,tAre 
udziałem dwóch drużyn, ,K 5*“ 
niosły zwycięstwo w wy5£.aga 
sowym Warszawa — v  się 1,9 
Warszawa. Wyścig odbędzi® 
dystansie 125 okrężeń

c»

żyny startować będą w n3narod‘?'’ 
cych składach: I  drużyna a
wa: Napierała, Siem iński, . ^ , ^ 7  
Kudert, Pietraszewski. ■ D .. -i-¡ *
narodowa: Kapiak, Wrzes''ińsK1'
woczok, Węglega, Sałyg3-
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5  I M B B t U i
h is to rii W a rs  zawy

^ T d z a  — 9'S — INSMOSSO
29 maja 1792 r. 
na Zamku war­
szawskim zakoń­
czył swe obrady 
sejm. Czteroletni. 
Uchwały tego sei 
mu stanowiły du

R e k  1948 w  p l a n i e  B O S - n
D uli poprawa sytuacji mieszkaniowej

Rok . bieżący jest pierwszym po 
wojnie rokiem pełnej realizacji 
planu inwestycyjnego w dziedzi­
nie odbudowy stolicy. Plan ten jed 
nak nie. je s t. pełny, nie obejmuje 
bowiem trudnej do uchwycenia, w

¡“ fozewrót w politycznych i spo- ; ramach planowania inicjatywy pry 
warunkach życia ludności ,-watneJ, Jednak co do budownictwa

Zniesiono wolną elekcje i  \ państwowego i spółdzielczego plan 
«oen ■ - ' 1 *-------——-t. =— — i —i.- —
l ^ n  do urzędów i stooni oficer- ' ładnie opracowany i je s t. realizo-
Wcłl' miasta otrzymały swych ° ? . dw°ch ml i sie-ĉ  . , .
u ^ la w ic le l i  w sejmie. N iestety! Korzyści dla odbudowy, jakie 
2 *« V  sejmu nie zostały zreali- z tego planu, są oczywiste.
5°«n« -  Konfederacja Targowic- , Przedo ■ T z^ lkim  W ® 1?, o n , na stn i ■ , . ' , . w , wykorzystanie w  pełni s ił robo-

Uumny | CZyĈa przez rozłożenie pcszczegól-sfd- î s/ę gwoździem do trumny j 
Sejmu Czteroletniego. ^

1 czerwca . 1809 r. 
zakończyła się 
dwumiesięczna o- 
kupacja Warsza­
wy przez wojska 
austriackie. W po 
plochu uciekli Au 

_ striacy ze stoli-
g ęs tw a  Warszawskiego, prze- 

zajęciem przez wojska Księ- 
Whv łn’-ast zaboru austriackiego: 

'n'a’ Sandomierza, Zamościa i 
Ąy jW a. W konsekwencji tej woj- 
Ici- ̂ ększość ziem zaboru ausiriac-
‘W Powiększyła terytorium Księ-

l czerwca 1413 r. 
lanusz książę Ma 
sowiecki ’uzupeł­
n ił prawa osady 
laarszawskiej (Sta 
re j Warszawy) do 
zakresu 1 właśch 
wego miastom. 
Od tęgo czasu 

£aWa staje się miastem.

^obieBiaw Damięcki 
^re k to re m  »Hezmaitossi«

.Podaje SAP, Dobiesław Da- 
ip  został mianowany od nowe- 

tekt Z°nu teatralnego 1948/49 dy- 
C it ^em miejskiego teatru „Roz- 
* ‘ lW8cł«; -• * -  ••

nych robót na cały sezon. Coroczna 
zwyżka ceń robocizny na jesi^ri, 
kiedy zwykłe sezon „się rozkrę­
cał“ — v/ tym roku nie powinna 
mieć miejsca. Drugi atut tego sys­
temu — to usunięcie trudności z 
magazynowaniem materiałów bu­
dowlanych i-trzeci wreszcie — roz­
łożenie wszystkich robót na istnie 
jące w  Warszawie przedsiębior­
stwa, bez przeciążania pracą żad­
nej firmy. - .

Tegoroczny plan dla odbudowy 
Warszawy, zamykający się kwotą 
22 miliardów zł, podzielony jest 
na poszczególne Ministerstwa, in­
westujące w. Warszawie z tym, że 
sumy dla nich przewidziane obej­
mują tylko budownictwo przemy­
słowe. Natomiast mieszkania, do­
my biurowe itd., bez względu na 
przyszłego posiadacza, są umiesz­
czone w  planie Min. Odbudowy. 
Stąd też Ministerstwo to posiada 
na swoim koncie ponad 10 m ilia r­
dów zł. Inne większe pozycje to 
Przemysł i Handel — 3,4 miliarda, 
Komunikacja — 2 m iliardy i  MON 
— 1,1 miliarda.

W sumach tych mieści się łącz­
nie 215 obiektów, z których 22 bu 
(Iowy pochłoną więcej, niż 100 m i­
lionów zł. każda. Należą do nich 
m. in.: Narodowy Bank Polski na 
PI. Napoleona, gmach BGS na Jas 
nej, osiedle kolejarskie, pałac Pa­
ca, gnrtóCh-Przemysłu na PI. Trzech

5 luksusowych siatko w
sta trnsle Warszawa Gdańsk

w .
st4t..ni.edzielę dnia 6 bm. na przy- 

żeglugi państwowej w War- 
odbędzie się uroczystość po 

tltjrphia pięciu odbudowanych sta 
N a  rzecznJ’ch. Statki te otrzy- 
IkoLńastępujące nazwy — „Gen, 

rskl" “  -  - •(dawna „Belgia“ ), „Gen.
Szew ski“ (dawny „Stanisław“
N “— — — —— — — — —
®awy ludowe w Warszawie

Wczasów, K u ltury i  
‘ Zarządu Miejskiego podej­

dę, zabaw ludowych.
N ą  odbywać się będą na 
C*aChJriTl Powietrzu na przedmieś- 
N eL N ars-awy. Program zabaw 
N e  duł e część koncertową oraz 

Sty, śpiewy i zabawy. W za 
N ż  • wezmą udział dzieci, mło 

{ij i dorośli.
ką ^wsza zabawa przewidziana 
N r  dniu 6 czerwca na Kole,
M. „.^kolę powszechnej nr. 141 
ty. ty la w s k ą  83), od godz. 16 do

st(?P hezplatny.

Zakupy dzieł sztoki 
*a wystawie Z. P. A. P.

1> H rdrugiej dorocznej wystawie o- 
Warszawskiego Zw. Pol. A r t  

S ą  ,  w, której otwarcie nastąpi 
Nth3 komisja zakupów Min.
N .  N .  i Sztuki zakupiła do zbio- 
", -Aaóstwowych prace: J. Wolffa, 
tkNr,remba-CybŁsówny, M. Wlodar 
N j »1 Nity, H. Michalskiej, H. 
1 tit N i e j ,  E. Burkę, S. Kiliszka

N y  ss'Z ie lińskie j.
N  2ydium Rady Ministrów zaku- 
, tta b^ace: T. Roszkowskiej, E.

„K ilińsk i" (dawny „Krakus), „Da­
szyński“ (dawny .Warneńczyk") i 
„Żeromski" (dawny „Reduta Or- 
dona“ ). Wszystkie statki są, prze­
budowane na luksusowe statki pa­
sażerskie. zabierające 500 do 700 
pasażerów.

W przyszłym tygodniu nastąpi o 
twarde od dawna zapowiedzianej 
bezpośredniej l in ii wodnej, łączą­
cej Warszawę z Gdańskiem. Na 
trasie tej kursować będą poświę­
cone w neidzielę statki.

Æ  f o l k s ’ m a s § e

Krzyży, Politechnika Warszawska, 
poszerzenie Marszałkowskiej, arte­
ria  W—Z, gmach Rady Państwa, 
Sejm, FWPW, Dworzec Centralny 
itd.

Na budownictwo .mieszkaniowe 
przeznaczono, w tym roku sumę — 
3.809.000.000 zł. Pozwoli to na wy­
budowanie 8—9 tys. nowych izb o 
łącznej kubaturze 850 tys. m. sześć. 
Gdy do lego dodamy izby, które 
prawdopodobnie wybuduje prywat 
ny inwestor uzyskamy .do grudnia 
br. ok. 15 tys. nowych izb miesz­
kalnych. W tych warunkach oczy­
wiście nie ma jeszcze mowy o ja ­
kimś rozwiązaniu zagadnienia mie 
szkaniowego, ale poprawa może 
być dość widoczna,

880 milionów, które przewidzia­
no na szkolnictwo, przyniesie do 
końca sierpnia około 95 nowych 
izb lekcyjnych w szkołach pow­
szechnych, 32 izby w  szkolnictwie 
zawodowym, pewną ilość nowych 
sal w. gimnazjach i wreszcie tro­
chę polepszy sytuację w  wyższych 
uczelniach, które na odbudowę 
swych gmach ów otrzymały 340 m i­
lionów. Inne pozycje planu to 
100 milionów dla szpitali (nowych 
1000 łóżek) i wreszcie 1,4 m iliarda 
na przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, na zaspokojenie doraź­
nych potrzeb.

Nie jest wykluczone, że, global­
na suma tegorocznego planu inwe 
stycyjnego zostanie przekroczona 
jeszcze o 10 proc., gdyż w tej chwi 
l i  rozważa się ewentualne zwięk­
szenie kredytów na rzecz odbudo- 
- — Warszawy.

Jednocześnie z realizacją planu 
w terenie przy biurkach opracowu 
je się już plan inwestycyjny na 
rok 1949. Ponieważ w. przyszłym 
roku kończy się pierwsza nasza 
„trzylatka“ , opracowanie takiego 
planu jest dość trudne, gdyż trze

MEGAN

Co się siało?
W, urzędzie było tego dnia jakoś 

inaczej, niż zwykle.
Nastrój apatii- i  senności, panują­

cy tu za zwyczaj, znikł. Tłumy przy 
jemnie podnieconych urzędników

ba w nim zmienić wszystko to, przewalały się gwarnym, kuligiem 
czego się zaniedbało, czy nie meg- po wszystkich pokojach, koryta- 
ło zrobić w  poprzednich latach, rzach i  schodach.
Dla warszawiaków pewną cieką- Ludzie nawoływali się wzajem-
westką stanowić będzie wiadomość, nie i  wymieniali ożywione uwagi. 
że przyszły rok będzie już ostai- Panie pośpiesznie karminowały u- 
nim rokiem wegetacji nieodbudo- sta j  pudrowały płonące z emocji 
wanych jeszcze ruin, zabytkowych policzki i  nosy. I
i niezahytkowych. Na zakończenie ; przypadkowi interesanci błąkali 
wreszcie „rewelacja“ . Oto BOS za si„  yezradnie, ale i  im szybko udzie 
mierzą skłonić w jakiś bliżej nam j-f sie nastr ój świątecznego oży- 
niesnany sposób wszystkie urzędy, wien{a f
które sobie budują nowe gmachy ¿oś 'było w urzędzie stanowczo
biurowe, by swe stare siedziby od . ,afc }ak zwvkle. N ikt Jego dnia
dawały zgodnie s ich przeznaczę- Ju ^  ’pracował. Przed bmmą sta

ło parę ciężarówek z ustawionymi 
na platformach ławkami i  parę 'aut 
osobowych dla. ludzi nie znoszą­
cych — z uwagi na zajmowane 
stanowisko — tłoku. Wokół, nich 

lu na mieszkania. Koncepcji BOS-u (t-zn. auł i ludzi nie ̂ znoszą cyc 
należy głośno przyklasnąć i ży- lrCU) krzątali się zaaferowani urzę 
czyć powodzenia. Czy jednak coś nicy, z których wyrazu twarzy od 
zrobią w -te j dziedzinie...? (ms) czytać można, było wyraźnie, ze te-

............................................  go dnia pełnią jakieś inne niz zwy
.  kle, szczególnie ważne, przyjemne

rfSS BO ZSE ^CSJOrsf i zaszczytne obowiązki.
ZMIENNIE | W pewnej chwili przez wszystkie

Zachmurzenie zmienne z mozli- . kondygnacje gmachu przeleciało 
wością przelotnych opadów. Tempe ‘ fuk magiczne zaklęcie słowo. iu -
. .i. ' . . __  „ i.„ i _ „7  i/2 ! Tu? iorlpw.n.słn!

nietn na mieszkania. Dotychczas 
bowiem tak było, że ilekroć jakaś 
instytucja zyskiwała nowe pomie­
szczenie; uważała to za dobrą ak­
cję do rozszerzenia swoich agend i 
nigdy nie oddawała dawnego Icka

ratura w ciągu dnia około plus 1S 
stopni (ciepldj, 'niż wczoraj). Umiar 
kowane w iatry zachodnie i  połud­
niowo zachodnie.

Kryntczna prosi o kanały
na Kępie ciagie leszcze pekaiaie „szamba“

99

Saska Kępa przypomina bardzo 
część Łodzi, bo... nie ma-kanalizacji. 
Smutne pamięci doły „szambo“ , są 
ciągłą bolączką mieszkańców w il­
lowej dzielnicy i  mimo licznych 
inwestycji nic w  tej sprawie do­
brego się nie dzieje. -Wprawdzie: 

ma k ilk u  ulicach w ostatnich,mie-- 
vSiąćai&v przeprowadzono roboty ka 
nalizacyjne, ale nie zdołały one ob­
jąć całej dzielnicy. Tak np. dziś 
prowadzi się podobne roboty na ul. 
Zwycięzców, a sąsiednia ul. K ry - 
nicznd, jedna z najstarszych ulic 
te j dzielnicy, od 20 lat bezskutecz 
nie oczekuje na zlikwidowanie wo 
niejących „szambo".

W czasie trwania ostatnich mie 
sięcy czystości" administratoro- 
wie domów by li karani grzywnami, 
jak gdyby kara pieniężna mogła 
zastąpić kanały. Mieszkańcy tej u- 
licy n ie , mogą sobie pozwolić na 
jednorazowe wyłożenie wielkiej

99

Film produkcji radzieckiej

Korolkiewicza, J. Pisar-
J- Sokołowskiego, L. Grze- 

, “In: r a‘ A - Bukowskiego, M. Ko- 
N u .aka, H. Michalskie). W. Ko- 

S. Karniewskiego, M. 
^ p ’ J- Wilczyńskiej, J. Połcia, 

Q*ewskiej.
N j  pramier W. . . . . . . .
'N j^ K a m ila  Witkowskiego p.

Ten film  o znakomitym chirurgu 
rosyjskim Pirogowie różni się od 
wielu innych filmów biograficznych 
tym, że ukazuje bohatera prawie 
wyłącznie p r z y  p r a c y  — w ro 
li lekarza i pedagoga, wychowują­
cego młode pokolenie lekarzy. Trze 
ba z uznaniem podkreślić dobrą ro 
botę reżyserską G. Kozincewa, któ 
ry stworzył szereg partii filmowych 
o dużym napięciu dramatycznym, 
oddając jednocześnie atmosferę epo 
k i w strojach, obyczajach i całym 
stylu życia. Największą wartość 
ma w „Pirogowie“  wyraziście żary 
sowany typ samego bohatera, któ­
rego K. Skorobogutow zagrał z wew 
nęirzną mocą. Pirogom — ęntuzja 
sta postępu w medycynie, szukający 
ciągle nowych dróg dla zmniejsze­
nia cierpień człowieka na itole o- 
peracyjnym  — musi staczać walki 
z zacofaniem i szarłataństwem, w 
którego interesie leży utrzymywa­
nie istniejącego stanu rzeczy Wi­
dzimy Pirogowa w parokrotnym

t a  . W M i * * » ’*  Tow.
ty Po’s/: •gzastosfoir

N ejniedzielę, dnia 6 bm. o godz. 
h Al V>1 8ab K o m ite tu  Słow iańskie- 

Stalina 12, odbędzie się W al-
N u .  0thadzenie delegatów Tow. 
N ,  Zrii Polsko - Czechosiowac-

Gómułka nabył, j starciu z zespołem starych, do- 
■ ■■ l ! stojnych“ kolegow-lękarzy, podczas

epidemii cholery w Moskwie, czy 
też podczas konsylium. Świetna pod 
względem reżyserskim scena poka­
zowej operacji żołnierza wywołuje 
silne wrażenie.

Pirogow, siedzący przy łóżku swe 
go pacjenta po operacji, mn w tw:i 
rzy niezapomniany wyraz głęboko 
ludzkiej życzliwości dla chorego. 
Ten znakomity wynalazca i w ie lk i 
chirurg, „stawiający dziełem swe-

Już jedenasta!
| Już jedenasta — jedziemy.

Oczy pań zapaliły się blaskiem 
i jeszcze bardziej świetlistym niż po 
przednio, blade za zwyczaj twarze 
dżentelmenów rozkwitły jaskrawy 

I m i rumieńcami.
j Już, już jedziemy! Kaziu, Wan- 
! dziu, p. naczelniku, już, prędzej bo 
' pojadą bez nas!

Pędźmy, lećmy, śpieszmy się!
Na majówkę?
Na imieniny szefunia?
Na wycieczkę krajoznawczą do

sumy, dzięki której mogli by so­
bie sami założyć system kanałów, 
ale zgadzają się spłacić ratami 
koszt tej niezbędnej inwestycji, by 
le by.tylko żarz. M iejski zgodził się , -
na takie załatwienie sprą^yy. .Wy- i l»p}& iria , nosza Polsfc
daje się,-, że sprawą. można załat- ¡.cała")/' .,
wić -pomyślnie dla mieszkańców. U- 
pośiedzęnej ulicy,, tym bardziej, że 
roboty, ’ jakie trwają na ul. Zwy­
cięzców, można rozszerzyć i na 
Kryniczną. (ms)

N-ję:
Po co aż Jak daleko? r
Na pogrzeb!
Na pogrzeb kolegi po prostu.

MEGAN
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O godz. 18.45 w salach restauracji 
„Polonia“ podwieczorek Zw. Dziennika­
rzy H. P. W programie „podwieczorek 
przy mikrolonie" oraz tańce. Całkowity 
dochód z podwieczorku przeznaczony 
jest na ffundusz wdów i sierot po dzien­
nikarzach.

•$•
O godz. 17 w ramach programu Ii-go  

Tygodnia Ligi Lotniczej — Zawody pilo­
tów — juniorów oraz pokazy lotnicze, 
organizowane przez aeroklub Warszaw­
ski — lotnisko Gocław.

W ^ s  i a w v

go życia, pomnik swemu narodowi“ , 
odnosi się z ujmującą pr do
otoczenia, a zwłaszcza do pacjen­
tów. Ten film  powinni zobaczyć 
wszyscy lekarze, a szczególnie lęka 
rze z Ubezpieczalni, z różnych am 
bulatoriów i młodzież medyczna.

Prosty, zawsze ofiarny i  gotowy 
do poświęceń jest też Pirogow w 
ostatniej części filmu, która przed 
stawia oblężenie Sewastopola, Nie 
oszczędzając swoich sił i  zdrowia, 
pracuje w palowym szpitalu, operu 
jąc rannych żołnierzy już z zbstoso 
waniem narkozy, której z takim iru  
dem musiał przed laty torowir. dro 
gę. W Sewastopolu następuje tez 
epizodyczne spotkanie chorego z 
wyczerpania Pirogowa z admirałem 
Nachimowem.

Biograficzna - lekarski wątek f i l ­
mu, stanowiący jego główny rdzeń, 
jest urozmaicony lekko i  dyskret­
nie zarysowanym wątkiem roman­
tycznym. Miłość młodego asystenta 
i ładnej pielęgniarki przewija się 
■przez cały film . Spośród postaci e- 
pizodycznych — dobrze zarysowany 
charakterystyczny typ starego woź­
nicy, jeżdżącego z Pirogowem brycz 
ką o zniszczonych resorach.

Duże zalety reżyserskie, suge- 
stywność tematu i  dobra gra akto 
rów składają się na całość, którą 
można zaliczyć do czołowych osiąg 
nięć radzieckiej twórczości film o­
wej.

Z. K.-M

MUZEUM NARODOWE? Wystawu 
grapy artystów plastyków ..1’ow iile ".

SALE POLSKIEGO ZW IĄZK U  ZACHO­
DNIEGO (AL Jerozolimskie 29, I I I  p.)t 
wystawa „P iękno i  Polskość Ziem Za- 
cbodotch“ .

MUZEOM WOJSKA POLSKIEGO: W y­
stawa poświecona Odrodzonemu Wojsko 
PoUkfe:pn i walkom z Nieirirarn)

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW i NAU­
KOWCÓW (ul. Królewska 13): wystawa 
młodych plastyków czeskich.

ŚW IETLICE /.a IK S - ii iu i . Śniadeckich 
10) Wystawa: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
— .Tono Bułhaka.

2YD. INST. HiST. (W-wa Tlómaokla S. 
I I  p.) Wystawa ocalonej książki żydow­
skiej oraz Sala Muzealna, poświęcona Mar 
tyrologii i Walce żydów polskich w cza­
sie okupacji niemieckiej. Wstęp bezpłat­
ny.

PO LITECHNIKA WARSZ. (AL Nie­
podległości): Wystawa nrae Polskioh 
Artystów  „Niezależnych” .

Tent*?

GULIWER (Królewska 13): o godz. >t 
..Guliwer w krainie liliputów".

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygmuntowska 8): ,.Expresęm po War­
szawie“, pocz. 17.30 I 19.39.

Sala YJMCA (Konopnickiej 6): o godz. 
19 „Ani be, ani me".

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
3!): o godz. 12 „Doktór Dolittle i  jego 
zwierzęta”.

K i n a
PALLADIUM (Złota 7/9): „Zycie Emila 

Zoli", pocz. 14, 19, 21.30, ZW. Zaw. 16.30.
POLONIA (Marszałkowska 68): „PtrO- 

gow", pocz. 13, 15, 19, 21, dla ZW.
Zaw. 17, . . . .

STYI.OWY (Marszałkowska 112): „Ro­
dzina Froment" pocz. 13, 15, 17, 21. Zw.. 
Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska
112): Nowy program nr. 30. _

ATLANTIC (Chmielna 33): „Kulisy 
wielkiej rewii“ pocz. 14, 16.30, 21-30. Zw. 
Zaw. 19. . , ■

SYRENA (Praga, Inżynierska 2). „W“ ’ 
ki morskie", pocz. 15, 17, '21. Zw. Zaw. 
o-odz. 19.
u TĘCZA (Suzina 4): „Mr. Smith jed2 ie 
do Waszyngtonu", pocz. 15.30, 20.30. Zw. 
Zaw. 18. ,

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska -K 
Nowy program nr. 19.

IV«t€flO
W  dniu 6 bm. (niedziela) usłyszy­

m y m. in. następujące audycje:
9.00 Nabożeństwo. 10.00 „Wesele 

K rakow skie“ aud. reg. 12.0-t Poranek  
symf. 13.40 „Niedziela na wsi". 14.25. 
„Fatalna pom yłka" azgsdka radiowa. 
15.55 Muz. polska. 16.40 „U W u jc ia  
Kluczyka, na pięciolinii' aud. muz. 
dla dzieci, 15.25 Recital fort. 17.00 
„Podwieczorek przy m ikrofonie . 
3.8.20 „Sm utna Przygoda Abraham a  
Lincolna" skecz. 18.40 Muz. z ńłyt. 
19.10 „Jak zostałem pisarzem felie­
ton'. 20.00 Dz. wiecz. 21.00 Czechdsio- 
w acla przem awia do P o ls k i,. 21.30
„N a muz. fali". 22.00 Muz. taneczna. 
22.45 Wiadomości śńortowe. 23.00 o -  
statnie wisd. 23.25 Muz. taneczna z

TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz.
15 „Dom pod Oświęcimiem", godz. 19
„Odwety".

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow­
ska 8): o godz. 19 „Uprowadzenie z Se­
raju“.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 19 „R. H, Inżynier".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego ! płyt. 24.00 Hym n.
20): o godz. 19 „Pociąg Widmo".

PLACÓWKA (Królewska 13): o gedz. | W A R S ZA W A  I I
19.30 „Ladacznica z zasadami". 9.02 Muz. popularna z płyt. 10 00

TEATR NOWY (Puławska. 39): o gndi D z iw eg e ta  z Nowolipek". 10.15 
15, 19 „Jadzia Wdowa". tfr .c in  ", cykhi , 9.onat.V Instru -

TRATB KLASYCZNY 'Mokotowska 12)! *.-entp’n '“. 11.00 P rz“«r!»d naje. «Ud.
o godz. 19 „Svn marnolrawny ". w-wee-’ . i ” ". 11.05 A.iie operowe. 11.30

TEATR M INIATURY (Marszałkowska „Pen Tę.de';?z" A. Mickiewicza ■— 
69): o godz. 19 „Strzały na u|. Dfiiglel" cześć I I . '  11.45 Muz. taneczna z p'yt.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. i» 12,04 „Jak rosła fpsoika. H a ic i“ aud. 
„Mężczyzna". , dia małych dzieci. 12.20 Koncert roz-

ryw&ow'’. 13.20 „Kultura i sztuka" te-TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn­
ny. liston. 13.30 „Mozaika muz." s płyt.

Czy jesteś n i f~ enkiein 
L;i l  Lotniczej?



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 154. Str. 8

C e n t r a l a  Handloina
Przemysłu Chemicznego

BIURO SPRZEDAŻY FARB i LAKIERÓW
G LIW ICE, ul. KOŚCIUSZKI Nr. 25, lei. 41-34.

dostarcza natychmiast
ze składu wysokogatunkowe

a) emalie syntetyczne
b) lakiery i emalie nitrocelulozowe

Szczegółowe oferty wysyłamy na życzenie. Zamówienia dla sek­
tora prywatnego realizują terenowe Oddziały Centr. HandI 
Przem. Chem. Kr. 2283-0

Centralny Zarząd Energetyki
POSZUKUJEl

1. IN2. PROJEKTANTÓW Siłowni Cieplnych
2. INŻYNIERÓW dla montażu urządzeń siłowni 

(przede wszystkim kotłów)
INYNIERÓW do remontu turbin.
RZECZOZNAWCÓW dla spraw hydroenergetyki 
RZECZOZNAWCÓW dla spraw sieci wysokiego napięcia 
INŻYNERÓW LUB TECHNIKÓW ze znajomością zagadnień 
handlowych
KSIĘGOWYCH ze znajomością księgowości przemysłowej, pla­
nu jednolitego kont 
RUTYNOWANE MASZYNISTKI.

Zgłoszenia przyjmuje C. Z. Energetyki, Dział Kadr., Al. Niepo­
dległości 188. Kr. 2291-0

FANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „BORUTA“ 
w  Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na dostawę stali prętowej (żelazo zbrojeniowe) w /g  niżej podanych 

wymiarów oraz ilości w kilogramach,

3.
4.
5.
6.

7.

8.

8 mm kg. 42.000 20 mm kg. 55.000
10 „  52.000 22 „ „  55.000
13 „ „ 4.000 24 „ „ 32.000
16 „ „ 31.000 26 „ „  37.000
18 „ „  32.000

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
s*all prętowej pełnej“ kierować należy pod adresem: Państwowe Za­
kłady Przem. Chem. „Boruta“ , Zgierz, Wydział Zaopatrzenia do dnia 
19.6 br. w którym to dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w  obecności 
zainteresowanych osób.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Narodowego Ban­
ku Polskiego, O/Łódź, k-to 129, lub do kasy „Boruta“ wadium w  wy­
sokości 1 proc. oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferty bez podania przy­
czyn. oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 2282-0

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Polskie Zakłady Zbożowe, Przedsiębiorstwo Państwowo - Spółdziel­

cze Oddział w  Łodzi r l  Narutowicza N r 1 rozpisuje przetarg nieo­
graniczony na wykonanie remontu bocznicy kolejowej przy stacji kol. 
Pabianice do młyna P Z Z. „Spójnia“ w Pabianicach. Kosztorysy ślepe 
otrzymać można w  Wydziale Produkcji P.Z.Z. Oddz. w  Łodzi ul. Na­
rutowicza Nr. 1. Oferenci składają oferty na wykonanie remontu bocz­
nicy, wraz z materiałem. Odbiór robót nastąpi przez Wydział I  Dro­
gowy DOK w Łodzi, po którym to odbiorze nastąpi rozliczenie z f i r ­
mą przeprowadzającą roboty. Oferty należy składać do dnia 15 czerw­
ca 1948 r. w  skrzynce ofertowej pod adresem wyżej podanym w 
dwóch zalakowanych kopertach z napisem „oferta na remont bocznicy 
w  młynie „Spójnia“ .

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacenie wadium w wyso­
kości 1 proc. sumy kosztorysowej, do Państwowego Banku Rolnego, 
Oddział w  Łodzi na konto Nr. 424 P.Z Z. Oddział w  Łodzi pozostawia 
sobie swobodny wybór oferenta. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie
w dniu 16.VI. br. o godz. 11-ej w  lokalu tut. Oddziału P.Z.Z.

Kr. 2290-0

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 

przetarg nieograniczony na budowę w Cukrowni Rejowiec:
1. Murowanego magazynu na suszone wysłodki o wymiarach około 

32X16 X 12 mtr.
2. Powiększenie stołówki fabrycznej — budynek murowany, par­

terowy o kubaturze około 900 m3.
Oba obiekty będą wykonane z materiałów Cukrowni.
Podkładki przetargowe można otrzymać w Z P.C.O.L Lublin, Szo­

pena 6 'Bank Rolny) Wydział Techniczny — pokój Nr. 17.
Oferty w zalakowanych kopertach na każdy obiekt oddzielnie na­

leży składać pod w/wymienionym adresom.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w  dniu 12 czerwca 1948 r. o go­

dzinie 12-ej Do oferty należy dołączyć wadialny kw it w wysokości
1 proc oferowanej sumy- ,

Wadtom należy sk'adać na rachunek inwestycyjny cukrowni Re- 
jew-r-c v Państwowym Banku Rolnym w Lublinie, ul. Szopena 6.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
częściowego wykorzystania oferty, oraz unieważnienia przetargu bez 
p ónnia przyczyny i bez ponoszenia jakichkolwiek odpowiedzialności 
za skutki wynikie dla oferenta.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego 
• Okręgu Lubelskiego 

Lublin, ul. Szopena 6 (Bank Rolny) 
pokój Nr. 17

Kr.2280-0

J E L E N I O G Ó R S K I E !
Z a k ła d y  Papiernicze

ogłaszają

Wyścigi konne
e O  nlClTW

W Y N IK ] 8-go D N IA  „ i  anOO «*»• 
Gon. 1. Nagr. 60.000 zł. D ystans 
1) G adirszlem , 2) Eleonora.
To t. ZW. 340 Zł., porz. 1.560 Zi. gtanS 
Gon. 2. N agr. 70.090 zł. P łoty.

3.200 m.
-  . 1) Lo tna  I I ,  2) W iraż. 3<l50.

U ■ -  f To t. zw. 700 zł. f r .  340. 280, P^glOO l11*przetarg nieograniczony,
■ , ! Gon 5. N agr. 70.000 zł. HandiMP-
na remont 6 budynków mieszkalnych pracowniczych Fabryki Tektury stans '2.4ot m. ianWia'

w Fieńsku, pow. Zgorzelec. | i) wicher iv , 2) carne ro , 3)n&a400 zi.
Oferty składane być muszą w formie wypełnionych ślepych ko- j 

sztorysów na blankietach, które otrzymać można w Jeleniogórskich 
Zakładach Papierniczych, Jelenia Góra, ul. Kilińskiego 29/30 pokój 
nr. 219 tel. 21 — 18 wew. 3, gdzie udzielane będą również wszelkie 
ir  formacje. Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone do Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Jeleniej Górze, konto nr. 296, 
wadium w wyskości 2 proc. sumy oferowanej.

Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach składać należy do 
dnia 22 czerwca rb. godz 12 w wywieszonej skrzynce ofert lub w  po- 

. koju nr 219. W tymże dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obec- ■ 
ności oferentów.

J. Z. P. zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru ofersrta, jak j 
również powierzenia całości lub części robót. Kr. 2212-0

Przefaiif wieagmifesanY
Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego, Fabryka Ło­

żysk Kulkowych w Kraśniku ogłasza przetarg nieograniczony na na­
stępujące roboty, związane z odbudową fabryki na terenie fabrycznym 
Dąbrowa-Bór koło Kraśnika Lubelskiego:

Tot. zw . 1.120 zł., f r .  340, 500, ^  
Gon. 6. N agr. 60.000 zł. Dyst.
1) Luks, 2) Labor, 3) Sibemoi.
To t. ZW. — fr .  400, 560, 640 ZL m. 
Gon. 7. N agr. 50.000 zł. Dyst. -  
1) is thm us, 2) Solfatara. ,  5-4®°
To t. ZW. 1040 zł. f r .  460, 360 Zi P „  600 O1' 
GoGn. 8. Nagr. 40.000 zł. Dyst.
1) O rion IV , 2) Ines I I .  1.320-
To t. zw. 420 zł. f r .  320, 300, P "rz ', 4 "  

1 Za tr ip ie  p łacono: go n itw y  *» i go; 
2.970 zi., g o n itw y  3, 4, 5 — « • " “  5j 6, ’ 
n itw y  4, 5. 6 — 21.780 z i„  gonitw y 
— 31.200 zł. xnvasi°'

K onie  w ycofane: Sobiepan 
I n is t. B o ja r, Pampas, Heban.

Z A P IS Y  N A  DZIEWIĄTY DZ-‘  
BIEGÓW

(niedziela. 6 czerwca)
I GoGn. 1. N agr. 50.000 zł. dla 1 *•

D yst. 2.200 m . , Rysz»f '
i )  D ż ig it st. Bug. 2) Exerga st. 

dów, 3) Izm a st. Wanda. nyst3"*
Gon. 2. Nagr. 50.000 zt. A raby.

2.600 m. „u m ar f,
1) Buszlem ra st. Racot, 2) p « 0?’

N ow y D w ór, 3) Enorm e st. Nowy
3) Fu rda  st. A lb igow a. i  st. K 0'

) 'G on . 3. N agr. 40.000 zi. dla 4 1.
1) remont budowlany hali fabrycznej Nr 6 o objętości 93.825 nr! \ n i. D yst. 1.6OO m. . «  jabk®],
2) remont i  uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania w hali j o J ™  % f.ibena  st od ra , «

fabrycznej Nr. 8 k inga st. Kozienice. ____  arabSKie'
3) remont budynków Nr. 29 i 22 o objętości około 12.000 m3 (ro­

boty budowlane, wodociągowo - kanalizacyjne i elektryczne)
4) remont i uzupełnienie sieci kanalizacji zewnętrznej części te­

renu fabryczneg > o łącznej długości sieci około 5.300 m
5) remont zasuw i hydrantów sieci wodociągowej części terenu 

fabrycznego.
6) wykonanie lin ii zasilających, kablowych dla części budynków 

o łącznej objętości około 20.000 m3 oraz

Gon. 4. Nagr. 150.009 zł. Oaks ara
Dyst. 2.400 m . r r u d a O

I)  A tszlem ra st. Racot, 21 , 41
N ow y D w ór, 3) H aifa  st. AID'S 
J iih rzenka  st. Racot. p!’s

Gon. 5. Nagr. 209.000 zi. Produce
2.200 ra. Pio?

1) E qua tor st. Wanda. 2) _Kin?

eią napowietrzną (długość lin ii około 1,5 km)
7) remont garażu samochodowego na 8 samochodów (roboty budo­

wlane)
8) remont instalacji kotłowych 3 kotłów typu „Lancaster".
Wszelkie informacje i podkładki kosztorysowe otrzymać można w

Wydziale Odbudowy Fabryki Kraśnik Dąbrowa-Bór, Blok Nr. 15, po­
kój nr. 22 oraz w  Delegaturze Fabryki, Warszawa ul. Noakowskiego 
10, V II piętro, pokój nr. 10 w  godzinach urzędowych do dnia 16 bm.

Oferty na całość względnie na część w /w  robót z podaniem ter­
minu wykonania robót w  zalakowanych, nieprzejrzystych kopertach 
bez znaków firmowych z. napisem „Oferta na roboty związane z od­
budową Fabryki Łożysk Kulkowych w  Kraśniku“ składać należy w 
Wydziale Odbudowy Fabryki w  Kraśniku Dąbrowa-Bór Blok Nr. 15, 
pokój nr. 22 do dnia 21 czerwca br. godz. 12.30.

Do oferty dołączyć należy kw it na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. sumy oferowanej na konto Nr. 64 K.K.O. w  Kraśniku, Fabryka 
Łożysk Kulkowych.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 21 czerwca br. o godz. 12.30 w 
Bloku nr. 15 Fabryki Łożysk Kulkowych w Kraśniku Dąbrowa-Bór.

Dyrekcja Fabryki zpstrzegą sobie prawo dowolnego .wyboru ofe­
renta niezależnie od oferowanych cen, wyeliminowania, zmniejszenia 
lub zwiększenia części robót, podziału robót między oferentów oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i  odszkodowania.

Kr. 2293-0

,c n  o ia  częsc ' D u u y ™
az oświetlenia terenu sie- chowskiego, 6) szach w), stokowsti K 
1,5 k m )  I Gon. 6. Nagr. 50.000 zł. Ula 4 !• ^

n i. D yst. 1.G00 m. sp. >•„
1) Barsal st Bug, 2) Dębina si- ^  f> . 

iło w i.. 3) F idę litas  st. Kozienice. ^  « 
ban st. Tu rów , 5) Isthm us st. * yfa>
■TJastarnia I I I  st. K resow ianka, 9) S“
w ł. Bersona, 8) Salerno st- „ ”  ,  {af,

GO'
chor. 10) Syn Puszczy st. Ika r. 

Gon. 7. N agr. 65.000 zł. dla 4 >•
i s'

G) Jo lan t st. T u ró w , 7)
Jaw or, 8) Tancerka st. Ik a r . , st, # 

Gon. 8. N agr. 60.000 zł. d la 4 1 .* 3,
n i. D yst. 1600 m -tylsJa,

1) Asta st. Ju r, 2) Chanson sL ist S 
Charme st. Tarnawa, 4) In ^ a . , sor>a< 
Tu rów , 5) Meerschaum w ł. « ‘. ¡.,,311 
Freza st. Sp. K odow i., 7) Sob>*P 
st. Brzozów.

TYPU JEM Y:
1. Izma
2. E lim a r, Buszlem ra
3. st. Odra, W ik inga
4. Jutrzenka , H a ifa  _ „.,ator ,,
5. Ruch, Miss V ic to ry , se p g ii"
6. Jastarn ia I I I ,  S uchor,
7. Duna, G un tu r, Ganey
8. Meerschaum. Chamie;

F.?zetaci nieogmmczony
Centrala Produktów Naftowych Oddział Wojewódzki w  Warszawie, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr. 7 ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie instalacji rurociągowej w  magazynie olejowym 

na składzie C.P.N. Nr. 1 w  Rakowie.
Wszelkie informacje, oraz ślepe kosztorysy otrzymać można za 

zwrotem kosztów w biurze Oddziału C.P.N. w  Wydziale Technicznym.
Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych należy 

składać do dnia 15 czerwca 1948 r. do godziny 11-ej w  biurze Od­
działu C.P.N. przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 7.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dniu c godzinie 11.30.
Do oferty należy dołączyć k w it wadialny na wpłacone wadium w 

wysokości 3 proc. sumy oferowanej.
Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyboru oferenta bez względu na cenę, oraz podziału roboty między 
poszczególnych oferentów, jak również unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn, nie ponosząc przy tym roszczeń z tego tytułu.

Kr. 2292-1

PRZEMYSŁOWO HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE 
„L. Spiess i  Syn“ w  Tarchominie pod Zarządem Państwowym

ogłaszaj ą

pfielafg nteosfranlczoity
na budowę budynku gospodarczego na terenie fabryki „L. Spiess i Syn“ 

w  Ter ch ominie koło Warszawy
Podkładki przetargowe za zwrotem kosztów oraz informacje można 

otrzymać w  Dziale Odbudowy Zakładów.
Termin składania o tort upływa w dniu 14 czerwca 1948 r. o godz. 

11.00, W którym to dniu nastąpi otwarcie ofert o godz. 11 min. 30.
Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na wpłacone wadium 

w kasie Zakładów w  wysokości 2 proc. sumy kosztorysowej.
Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 

zwiększenie lub zmniejszenie ilości robót, rozbicia robót na dostawę 
materiałów i robociznę craz unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn i  ponoszenia z tego tytu łu  jakichkolwiek odszkodowań. Kr. 2285-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 
Gliwickie Zakłady Budowy Maszyn Gliwice, ul. Kalidy 2 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na odbudowę domu trzypiętrowego przy ul. Korfantego 11 w Gliwicach.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze Wydz. Inwestycyj­
nego przy ul. Kalidy 2 zp zapłatą 500 zł. w czasie od dnia 5 czerwca 
w godz. między 10—12. Termin składania ofert upływa 11 czerwca 
godzina 13. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 30 
w  Biurze Wydz. Inwestycyjnego. Do oferty należy dołączyć kw it zło­
żonego wadium w wys. 1 procent oferowanej sumy na konto żyrowe 
GZBM. w  NBP. w  Gliwicach. GZBM zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta łub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kr. 2263-0
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